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O czym mówiono
podczas spotkania na Kremlu?

Domysły prasy w państwach zachodnich
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Rozmowy ambasadorów trzech mocarstw, przeprowadzone na Kremlu 
z Generalissimusem Stalinem 1 ministrem Molotowem, są przedmiotem 
największego zainteresowania sfer politycznych na całym świecie.

Korespondent . dyplpmątyczny 
„News Chronicie** twierdzi, że mi­
nister Bevin otrzymał już szcżegó-

Żołnierze wolności

PRZED 34-ma laty zaszedł w  _Pa 
ryżu wypadek przypominający 
do złudzenia niedawne zdarzę 

nie z naszych czasów. Na jednej ż 
ulic stolicy Francji strzelano wtedy 
do Jana JaUresa. .

Zair>płowieć wywodził się z kół 
nacjonalistycznych. Jaures był wo­
dzem. socjalistów. _ Europa staczała 
sie wówczas w  przepaść pierwszej 
wojny światowej. Jaures bronił po­
koju. Dlatego, że przewidywał nie­
szczęścia przed jakimi ludzkość stawa 
ła, że bolał za miliony prostych ludzi 
wystawianych pod «-uie za sprawę 
międzynarodowego k ^ '  qłu —  po­
legł z ręk i; ppętąnego nienawiścią 
zbrodniarza. Jedna z najpiękniej­
szych postaci, -jaką wydał ruch robot 
ni czy — polityk, pisarz, mówca, człó 
wiek będący chlubą swego narodu 
—. przypieczętował życiem wierność 
idei, którą Ukochał i której był żoł­
nierzem.

Niedawno we Włoszech powtórzy­
ło się to samo. Zbrodniarz wywodzą 
cy Się z tego samego środowiska, 
strzelał do innego trybuna ludu, do 
innego obrońcy pokoju, do innego 
żołnierza wolności.

Togliatti jest dziś na półwyspie 
Apenińskim rzecznikiem tej samej 
sprawy, - której w  roku 1914-ym bro 

^nił Jaures we Francji. Świetny mów 
ca, uczony i pisarz, uwśżany przez 
sfery intelektualne za czołową poli­
tyczną postać we współczesnej Eu­
ropie — Togliatti tak samo ostrzega 
narody przed wojennymi klęskami; 
przed klęskami, którycl^ świat na 
przestrzeni ćwierci wieku doznał już 
dwukrotnie.

W jednej z mów poświęconych ak­
tualnym zagadnieniom politycznym, 
Togliatti powiedział: „Ludziom, któ 
rych reprezentuję/ obca jest beztrp- 
skość i lekkomy^lr*nść. Gdy mówimy 
o wojnie, rozumiemy, iż traktujemy 
d sura wie- największej wagi. Pojmu­
jemy swój obowiązek jąko nakaz mo 
ralny — i dlatego wzywamy naród 
do walki o pokój: dla dobra własner 
go. di a dobra ludu włoskiego, dla do 
bra całego świata Jeśli jutro kraj 
zostanie wrśRgniety n~ drogę wiodą 
cą ku wojnie —  wiemy, co mamy 
czynić: rozpoczniemy bój o pokój, o 
wolność i niezależność swej ojczy­
zny."

A  oświetlając politykę rządu de 
Gasperi, reprezentującego — jak 
wiadomo —  politykę chrześcijańskiej 
demokracji, TogliatH w  swadzie o- 
ratorskiej zawołał: „Hasła chrześci- 
jań^-ioi miłości obce sa niestety-tei 
partii. Symbolem je j jest krzyż, któ 
ry dźwiga na swych barkach naród 
włoski...*

Wypadki jakie __zaszły w  roku 
1914-ym w  Paryżu i w  roku 1948-ym 
W Rzymie, nie wypływają ze zwykłe 
go zbiegu okoliczności. Ich znamie­
niem jest ciągłość procesu trwające 
go od wieku; od czasu kiedy lud. 
zjednoczywszy siły w  między­
narodowym _^xńbii -wolnościowym, 
rozpoczął wspólna wąlfcę o swe pra 
wa i o przekształcanie ąyeia w  
swych krajach i  w  świecie.

' S. Z.

Iowę sprawozdanie swego sekretarza 
Robertsa, który znajduje się w  
Moskwie w charakterze specjalnego 
wysłannika brytyjskiego, z pierw­
szej rozmowy przeprowadzonej z 
ministrem Mołotowem, Oficjalne 
czynniki brytyjskie, nie udzielają 
żadnych szczegółów na temat tego 
spotkania,

Oczekiwane przejścia do oficjale 
nych rokowań dyplomatycznych, 
zdaniem komentatorów politycz­
nych stwarza nowe perspektywy w 
Niemczech. Z uwagi jednak na to, 
że riię wiadomo jest jeszcze w  ja­
kich warunkach ma, odbyć się przy­
szła konferencja czterech, jest cał­
kiem prawdopodobne, że dyskusje 
przedwstępne, zmierzające do omó­
wienia tych warunków mogą zająć 
stosunkowo dużo czasu.

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Graphic” podkreśla, jako ce­
chą charakterystyczną nastrojów w  
Moskwie, że koła - dyplomatyczne 
państw zachodnich , w stolicy ZSRR 
są dość optymistycznie usposobione, 
co do dalszych rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim. Przedstawiciele

tych kół twierdzą, że gdyby Zwią­
zek Radziecki nie miał szczerych 
zamiarów dojścia do porozumienia 
w drodze, dyskusji* to minister Mo- 
łotow nie powróciłby z urlopu i wy­
słannicy państw zachodnich musieli 
by przeprowadzić swe rozmowy w  
drodze Zwykłej procedury dyploma­
tycznej, która zawsze jest bardzo 
długa i męcząca.

W razie gdyby osiągnięto zgodę 
co do warunków przyszłej konferen 
cji czterech, to zdaniem korespon­
denta dziennika „Star** konferencja 
ta nastąpiłaby w  ciągu następnych 
5—6 tygodni.

Niektóre tygodniki brytyjskie, 
rozważając możliwość zwołaniś kon 
ferencji czterech mocarstw dają do 
Zrozumienia, że lepiej byłoby, jed­
nak, gdyby państwa zachodnie wy­
cofały się z Berlina.

„Economist”  sądzą,- że, trzy pań­
stwa zachodnie dobrze zdają ■ sobie- 
Sprawę, iż^-Związek Radziecki za-; 
przestałby blokowania Berlina pod 
warunkiem, że państwa zachodnie 
porzuciłyby swe - polityczne i . gospo­
darcze plany dla N iem ieczachod­
nich, -żmierzając* do w łączeniatej 
części Niemiec, do planu Marshalla,1 
a następnie do Unii Zachodniej.

Burza po katastrofie
Głośne »oskarźam« w parlamencie francuskim

Dii. i  om. zwiedziła Oświęcim delegacja b. więźniów politycznych 
z Francji. P. Leroux (w okularach) przy pomocy nolskiep" -zewodnika 

oprowadza swych francuskich kolegów.

Słowu najwyższego uznania
Amerykanin o pracy gnad odbudową w Polsce

PAR YŻ  (R). Katastrofa w Lud- 
wigshafen odbiła się głośnym echem 
we Francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym. Podczas debaty nad bud­
żetem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych zabrał głos. deputowany 
komunistyczny A lfred . Biscarlet,; 
który, oskarżając rząd francuski o 
uprawianie polityki wojennej, zmie­
rzającej do uczynienia z Niemiec 
zachodnich arsenału dla imperiali­
stów amerykańskich, oświadczył:

„Katastrofa w  Ludwigshafen jest 
tego dowodem. Nikt inny, jak agen­
cja amerykańska Associated Press 
ujawniła, że w  Ludwigshafen wyra­
biano materiały wybuchowe dla do­
świadczeń nad V-1 i V-2. Dla 
czego fabryka nie została rozebra­
na? Dlaczego nigdy nie było bom­
bardowania? Dlaczego 300 fabryk, 
należących do I.G, Farben nie ule­

gło likwidacji, jak tęgo wymagają 
klauzule układu w  Jałcie i Poczda­
mie,. które na pierwszy plan wysu­
nęły likwidację niemieckiego poten- 
scjału wojennego?**

Minister Spraw Zagranicznych 
Schuman zaprzeczył oświadczeniu 
deputowanego Biscarlet, jako by w  
Ludwigshafen produkowano mate­
riały wybuchowe. Deputowany ko­
munistyczny zareplikował: „Zaprze 
czenia są tyle warte, co ludzie, któ­
rzy je składają” .

NOW Y JORK. (PAP). Szef Fun­
duszu Pomocy Dzieciom ONZ na te 
renie Polski, dr. Earl Bell, który, 
pcv 9-miesięcznym pobycie w Polsce 
wrócił do Stanów Zjednoczonych — 
oświadczył, że Polska osiągnęła o- 
gromny postęp w  odbudowie kraju.

„Żaden może kraj — powiedział 
dr. Bell: — nie znalazł się-w obli­
czu ' tak trudnych problemów po 
wojnie,, jak Polska. Polacy dzięki 
zdecydowanej woli i własnemu wy- 
siłkowi osiągnęli ogromny postęp w 
odbudowie, podczas gdy wieie kra­
jów  Europy zachodniej znajduje się 
nadal w  krytycznej sytuacji i bła­
ga rządy zagraniczne o pomoc”.
Dr. Bell zaznacza, że Polacy pracu­
ją ze szczególnym entuzjazmem i sa 
mozapardem. Dotyczy to wszystkich 
warstw od ministra do szofera. Po­
lacy wprowadzili w  życie program 
społeczny, o jakim marzą Ameryka­
nie.

Mbno wielkich strat opieka nad 
dzieckiem w Polsce jest bardzo roz­
winięta. Dzieci otrzymują obecnie

w Polsce większą pomoc lekarską 
niż - przed wojną.

Rząd opiekuje się troskliwie roz­
wojem kultury i sztuki. Teatry, pi­
sarze, artyści i muzycy cieszą się 
poparciem kół oficjalnych, choć od­
budowa życia gospodarczego wyma­
ga ogromnego wysiłku i wielkich 
wydatków. W ten sposób rozwój 
kutluralhy towarzyszy rozwojowi go 
spodarczemu.

Ku-Klux-Klnn
jawnie grozi

NOWY JORK (API). — Na zebra­
niu Ku - Kluż - Klanu w Atlancie 
przewodniczący tej -rganizacji oświad 
ożył, że w wypadku zrównania praw 
Murzynów z białymi w Stanach Zjed 
noczonych, na ulicach popłynie kreW 
murzyńska.

Na zebraniu ustalono wytyczne dld 
uniemożliwienia Murzynom korzysta 
nia z prawa wyborczego podczas ma­
jących się odbyć na jesieni wyborów 
na prezydenta.

Atak czołgów na robotników
Problem strajku w kraju dolara

CHICAGO (PAP). Gubernator Sta 
nu Óhio, Herbert użył gwardii naro 
dowej, wyposażonej w  czołgi, bagńe

Ocean nie zdradził
tajemnicy zayinion&yo samolotu

PARYŻ (PAP). Poszukiwania za 
olbrzymim francuskim samolotem 
transatlantyckim, który zaginął w  
niedzielą nad Atlantykiem .na za-

Słraszą widm a historii*
Sensacyjny zakaz rządu Królewskiej Mości

SINGAPORE, — Angielskie władze 
zwiększają terror na Malajach nie 
tylko w dziedzinie wojskowej 1 poli­
tycznej lecz również w kulturalnej.

Jako jeden z przykładów, korespon 
dent" singaporsfciej gazety podaje, że 
został tam zakazany filań pod tytu­

łem ,Dwa Miasta". Powodem zaka­
zu jest fakt, że scenariusz osnuty jest 
na tle rewolucji” francuskiej. Cenzura 
jest zdania, że widzowi azjatyckiemu 
nie należy ukazywać obrazów, llustru 
jącycft dzieje Walk ludzkości z tyranią 
i z przemocą..

Z bliska i z daleka
LONDYN. Ambasador USA w Londy­

nie Levis Douglas spotkał się z mini• 
oku strem Beninem w Fóreign Office. Ist- 
•Vm n*e ê Przekonanie, że na spotkaniu o- 
•y mawiano raport z Moskwy.
'We RZYM. Togliatti wyjechał z Rzymu na 
iJe- 2-mieslęczny okres rekonwalescencji do 

Bólzanetto kolo Genui. 
ące NOWY JORK. Koncern naftowy „Stan 
[ud. dard Oli Company of New Jersey“ o- 

trzymał z powrotem ponad 500 patentów 
ZJ - pochodzących z J._G. Farbenindustrie. 
Tm. Patenty były w ciągu wojny przejęte 
nra przez amerykański federalnir zarząd nie 

ruchomości, jako częściowo należące do 
i w  nieprzyjaciela.

NOWY JORK. Z komitetu polityczne­
go w C.I.O. w stanie Wisconsin usunięto 

5- 7 działaczy partit postępowej pod za-

rzutem czynnęm popierania ruchu Wal-  
lachowskiego. Wśród usuniętych znaj­
duje się Po\ak — Bobrowicz.

LONDYN. Rzymski korespondent dzień 
nika „Manchester G u a rd ia nd onos i, 
że we Włoszech jest dwa i pól milio­
na bezrobotnych,

NOWY JORK. Na olbrzymim samolo­
cie transatlantyckim', lecącym z Puerto 
Rico do Nowego Jorku wybuchła bójka 
pomiędzy dwoma pasażerami o butelkę 
rumu. P ilot został pobity. Z  po mocą 
pasażerów „ awanturników udało się u- 
sp okoić.

RZYM. Wioski Instytut Statystyczny 
obliczył, że ilość mieszkańców Włoch 
wynosząca w 193G r, 42.127,123 osób, wzro 
sta do 46.820.970.

chć-' • 1 • -reży afrykańskich, trwa 
ją nadal. W akcji bier-^—tidział 7 
amerykańskich latających fortec. Na 
dzie-- na uratowanie pasażerów i za 
łogi są już bardzo nikłe. Dyrekcja 
linii lotniczych, do których należał 
zaginiony samolot, opublikowała li­
stę wszystkich osób, które znajdowa 
ły się na pokładzie, gdyż panuje o- 
pinia, że w*w «;tkie strąciły życie.

ty i gazy ‘zawiaće dla złamania straj 
ku kilkuset robotników zakładów 
Univis Lęns w  mieście Dayton. 
Strajk trwa tam od 3 miesięcy.

Załoga fabryki, należąca do potęż
nego związku •---- '" ,,oików przemy^
słu elektrycznego CIO, odrzuciła u- 
przednio wezwanie sądu stanowego 
przerwania strajku, domagając się 
w dalszym ciągu podwyżki płac i po 
prawy warunków pracy.

W ostatnich dni'i'a> policja ochrania 
ła łamistrajków,- używając do walki 
z robotnikami, pikietującymi fabry­
kę, gazów łzawiących i pałek. Wal­
ki osiągnęły niesłychane - natężenie, 
kiedy sprowadzono na pomoc policji 
oddzia ł wnłskowe

Aiemcy juz szachują
przemysł swoich protektorów

NOWY JORK (PAP).' — Frederich 
Richmond, przewoćłnięzący United Sta 
tes Foreing Corporation, która jest 
eksporterem produiktów niemieckiego 
przemysłu włókienniczego na' rynkach 
zagranicznych, złożył, oświadczenie 
na temat rozwoju przemysłu nlemlec

kiego i jego perspektyw szczególnie 
na terenie Ameryki Łacińskiej 1 w In­
diach..

Richmond dodał, że z rozwojem 
produkcji niemieckiej w tej dziedzi­
nie brytyjscy i amerykańscy ekspor­
terzy natrafią na trudności

Zaliczki za gospodarstwa rolne
WARSZAWA.. — Władze centralne wy­

dały zarządzenie w  sprawie wpłacania 
zaliczek za nadane gospodarstwa na Złe 
miach Odzyskanych.
. Za gospodarstwa ogrodnicze I o . spe­
cjalnej kulturze zaliczka wynosi 3 q ży 
ta z jednego ha. Za gospodarstwa rol­
ne, posiadające jedną sztukę dorosłą in­
wentarza żywego, a nie podlegające re­
gulacji: gdy są w dobrym stanie —
1,5 q żyta z 1 ha, a gdy są w średnim 
stanie — 1 q żyta z 1 ha.

Gospodarstwa podlegające regulacji i

użytkujące pełne zabudowania w dob­
rym stanie dają 0,75 q żyta -z jednego 
ha; w średnim stanie — 0,5 q z jedne­
go ha.

Nie wymierza się zaliczek za gospo­
darstwa nadane repatriantom, którzy, 

pozostawili mienie za granicą, osadni­
kom wojskowym, byłym właścicielom; 
ziemskim, osadnikom — członkom Spół­
dzielni Parcelacyjno - Osadniczych, a 
także tym, którzy objęli gospodarstwo 
w bieżącym roku.

Wydanie A

Cena



Po trzech latach »demoŁratyzacjji«

Zatwardziałość zbrodniarzyPostępowa partia 
Ameryki

POWSTANIE nowej partii polityez 
neg w Ameryce — to nie zjawisko 
przypadteawe. .Zanosiło się na to 

od dawna. Jest to odpowiedź społe­
czeństwa za podeptanie Ideałów zmar 
lego prezydenta F. Rcosevelta przez 
afery rządzące w USA z prezydentem 
.Trumanem na czele. odpowiedź na 
faktyczne połączenie demokratów i 
republikanów w jeden drwupartyjny 
blok, będący organem rzą^w  wielkie 
go kapitału i kilki oillitarystów. Pro 
wem reakcji wywołało to wzrost opo 
ru elementów postępowych w kraju.

W grudniu 194-6 r. powstała organ i 
racja „Postępowych obywateli Ame­
ryki", które jut w marcu następnego 
roku liczyła 150 oddziałów 1 100 ty­
sięcy członków, W miarę rozwoju wy 
padków i coraz większego zaostrzania 
się sytuacji zarówno w stosunkach 
wewnętrznych, jak w dziedzinie za 
granicznej — potrzeba stworzenia no 
wej partii ujawniała się coraz natar 
czy wiej,

— Jeśli partia demokratyczna — 
przemawiał Walla ce do narodu a mery 
kańskiego — prze do wojny i znisz­
czenia swobód obywatelskich, jeśli 
obie partie popierają politykę wyso­
kich cen i depresji, to w tym wypad 
ku naród powinien stworzyć nową 
partię — partię pokoju i wolności.

Jednocześnie prowadził Wallace nie 
zmordowaną walkę z polityką imperia 
lizmu, militaryzmu 1 antykomunistycz 
nej histerii, demaskując metodę stra 
ezenia społeczeństwa „czerwonym nie 
bezpieczeństwem".

' — Naród amerykański — mówił — 
chce mieć mniej „czerwonych pro­
blemów", a więcej mięsa i chlebo. 
Miliony ludzi wiedzą, a inne miliony 
powinny się o tym dowiedzieć- że 
ple Kreml i — nie komuniści wyśru 
bowali nam cenę mleka na 24 centy 
za kwartę, a cenę mięsa — na 1 do 
lar 30 centów za funt. Do tego dopro 
wadzili nie „czerwoni", lecz osławio­
ny „czerwony problem".

Przyjmując kandyda*turę‘ na stano­
wisko prezydenta państwa, Wallace 
oświadczył, że tym samym przyjął na 
Siebie szereg zobowiązań: są to w
gruncie rzeczy główne punkty pro­
gramowe partj^ postępowej, takie 
jak: ograniczenie władzy trustów, bez 
pośrednie rokowania z ZSRR, współ 
praca nad utrwaleniem po-koju i zna 
czepia O.N.Z., udzielenie realnej: po 
mocy narodom, poszkodowanym przez 
wojnę, anulowanie antyrotoolniczych 
ustaw, wprowadzenie ubezpieczenia 
na starość itp,

W momencie powołania do życia 
trzeciej partii w USA, kampania wy 
borcza w USA wkroczyła w decydu­
jącą ' fazę. Fakt ten jest symptomem 
rozbicia społeczeństwa na dwa obo­
zy, które zmierzą się silami w nad­
chodzących wyborach. Byłoby jednak 
błędem ograniczać znaczenie powsta 
nia Postępowej Partii Ameryki do ak 
cji wyborczej i jej ewentualnego suk 
ceeu czy niepowodzenia. Jest to wy 
•darzenie olbrzymiej wagi, które, jeś 
li nie odrazu, to w dalszej, przyszłoś 
ci może wpłynąć decydująco na losy 
całego świata.

NIEDAWNO w  Zdumionych mu 
rach „sejmu" krajowego Nad 
renii - Palatynatu (strefa fran 

cuska) rozbrzmiała nieprawdopodob­
na wypowiedź. Przywódca frakcji 
„Partii Demokratycznej", doktór 
Neubronner, oświadczył „wśród 
grzmiących oklasków całej izby", że 
naród niemiecki znosił w  ciągu.ubie 
głych trzech lat taki stan rzeczy, 
jakiego nie było w żadnym obozie 
koncentracyjnym na świecie. (!)

Tylko jeden człowiek na sali *nle 
klaskał: był to pułkownik Manier, 
przedstawiciel francuskich władz o- 
kupacyjnych. Zerwał się on z miej 
sca, krzycząc: „To nieprawdal Pan 
nie był w  obozie!".

Przewodniczący sejmu krajowego 
począł pułkownika przywoływać do 
porządku. Gdy zaś* ten oświadczył, 
że chce niezwłocznie mówić z premie 
rem, pan przewodniczący wygłosił 

j z  powagą: „Ta izba podlega mojej 
\ władzy!” . Oficer francuski zareago- 

wał na to tak łagodnie, jak tylko 
mógł; ośwlaczył mianowicie, że go 
to nic nie obchodzi...

Mówca odwołał później swoje sło­
wa. — Nie to Jest jednak istotne w 
tej sprawie. Istotna jest reakcja pra 

]|Sy niemieckiej.

Kocćokwik prasowy 
1 Wszystkie pisma Niemiec zachod­
nich wyraziły oburzenie... na zacho- 
iwantę się pułkownika Manier. Mówi 
ilo się bardzo wiele o „pseudo-parla 
imentaryźmie", o „metodach okupa- 
1 cyjnych".. Określało się postępowanie 
%ancuskiego oficera w  słowach nie 
zwykle ostrych. Zaczęły się protesty 
i rezolucje; zaczęto się domagać za 
gwarantowania... swobody obrad nie 
mieckim parlamentom! Słowa doktÓ 
ra Neubronnera — niebywałe, nie­
słychane słowa doktora Neubronne­
ra l — zginęły w tej polemice praso 
wej bez śladu. Ktoś, kto czytałby 
same komentarze, mógłby dojść do 
wniosku, że jakiś oficer zrobił po 
pijanemu awanturę w  niemieckim 
parlamencie.

Nikogo na świecie nie potrzeba 
przekonywać', że jakkolwiek w Niem 
czecti dzisiejszych wielu ludziom się 
nie przelewa, to jednak ani jeden 
Niemiec nie żyje pod strachem o- 
krutnej ' ’ ' w każdej minucie
dnia l nocy. Jeżeli nawet źle się od 
żywią to nie pracuje pod kijem 
przez dwanaście godzin na dobę l 
więcej; jeżeli trudno mu o lekarza, 
to nic musi na niego czekać nago na 
mrozie.przez. długie, kwadranse* Nie 
grozi mu poza tym amputacja zdro­
wego ramienia, ani. zarażenie mala­
rią czy tyfusem, ani zatrucie niezna 
nym gazem.,, i tak dalej i tak dalej.

Doktor Neubronner wie o tym 
wszystkim doskonale — i wiedzą o 
tym wszyscy bez wyjątku posłowie

sejmu krajowego Nadrenii -  Palaty 
natu.

Ale tych pofcłów- niezwykle intere 
suje istota zagadnienia. Ważne jest 
dla nieb, że mają sposobność dać 
wyraz swojej niechęci do okupantów 
—  1 swemu życzliwemu stosunkowi 
do opartej na trupach wszystkich na 
rodowości „Wielkiej Rzeszy" hitle­
rowskiej.

Wyjście z błędnego kola
Sytuacja w  Niemczech jest para­

doksalna o tyle, że rząd hitlerowski 
z jednej strony był skrajnie totalną 
dyktaturą, od której naród niemiec 
ki został oswobodzony ^  z drugiej 
zaś, rządem legalnym, który doszedł 
do władzy na drodze konstytucyjnejj 
utrzymywał się przy niej dzięki po­
parciu olbrzymiej większości naro­
du niemieckiego. Dać przeto dzisiej­
szym Niemcom całkowitą swobodę 
demokratycznego wyboru rządu zna 
czy tyle, co pozwolić mu wrócić do 
narodowo - socjalistycznej dyktatu­
ry. Wyjście z tego błędnego kola sta 
nowi tylko przebudowanie niemlec- 
kicn mózgów drogą długotrwałego

wychowania w  innych niż dotąd 
ideałach. |

Dotychczas nawet „demokratycz-j 
ni" przedstawiciele społeczeństwa' 
niemieckiego w  Niemczech zachod­
nich tkwią po same uszy w  starych 
„Ideałach"...

Wystąpienie doktora Neubronnera 
porównać można tylko z deptaniem 
czyjejś mogiły. Kiedy zaś w  mogile 
tej leży ^  milionów ludzi — spra 
wa nabiera szczególnego * zabarwie­
nia. Cały sejm krajowy Nadrenii- 
Palatynatu i cała prasa zachodnio- 
niemiecka, przy poparciu najróżniej 
szych pr?'** 'ta wicieli ni*'*-'’O rlego 
społeczeństwa, obdarzyły oklaskami 
profanatora i obrzuciły ledwie ma­
skowanymi obelgami człowieka, któ 
ry chciał go od sprofanowanej mogi 
ły odepchnąć.

W tych warunkach mniej dziwią 
niezliczone e to żydowskie, pro 
fanowane w  najohydniejszy sposób 
po dziś dzień w  całych Niemczech.

Zdolność do plugawienia mogiły, 
własnych ofiar stanowi — jak wia 
domo — najwyższy stopień zatwar­
działości zbrodniarza.

Michał Jawor

Oznaki opuszczania Berlina
przez Amerykanów

BERLIN (API). Gazeta „Vor- 
waerts" komunikuje, że amerykań­
ska wojskowa administracja w  Ber 
linie zwolniła, począwszy od dnia 
1 sierpnia 9.000 pracowników. „Ko­
ła poinformowane — pisze gazetą — 
przypuszczają, że na wrzesień przy­
gotowywano masowo zwolnienia, pra 
cujących w Zellendorfie (strefa ame 
ry kańska).

W ciągu ostatniego czasu zwróco 
no niemieckim właścicielom dużą 
ilość w illi i innych gmachów, które 
były skonfiskowane przez Ameryka 
nów. Zwrot tych lokali ma łączność 
— jak przypuszcza gazeta — z wy­
jazdem z Berlina organów amery­
kańskiej administracji wojskowej.

| Walka klasowa 
[w Polsce trwa
f „RZECZPOSPOLITA*4 zamieszcza ar- 
[ tykul min. Hilarego Minca na temat 
[ walki klasowej -to Polsce. W .artykule 
[ tym czytamy fn. tnn.:
[ „Życie, praktyka co dzień, co godzi­
nna, oo minuta dostarcza nam niezliczo- 
tnych przykładów wielkiej bitwy klaso- 
C wej, która toczy się w Polsce. I  nie u- 
ilega wątpliwości, żę walka ta w  miarę 
i wypierania elementów kapitalistycznych 
[ nie tylko nie będzie wygasać,* ale wręcż 
^przeciwnie, będzie się zaostrzać, 
f W walce klasowej. głównym sojuszni­
k iem  klasy robotniczej jest chłopstwo 
1 pracujące. ’ Sojusz robotniczo-chłopski 
[stanowi podstawę władzy 'demokracji 
[ludowej. Treść jednak tego sojuszu, Je- 
[ go cefe i formyr zmieniają się w  zależ- 
[ ności od zmian -w układzie sił klaso- 
[ wych.

! Teraz, rzecz jasna, treścią sojuszu ro- 
I botniczo-chłopsklego, ' jeżeli chodzi o 
i wieś, jest już polityka ograniczania ele-
> meritów kapitalistycznych 1 pomocy go­
spodarstwom biednym 1 średnim, a bę- 
[dzie coraz bardziej, w miarę narastania 
l warunków 1 możliwości, polityka
► wszechstronnej pomocy biednym 1 śred 
[ nim „ chłopom w organizowaniu spól- 
[ dzielczości rolnej, zwłaszcza produkcyj- 
[nej, jako drogi wyjścia z ślepej ulicy. 
| kapitalistycznej degradacji wsi.

Teraz oczywiście sojusz robotniczo­
-chłopski coraz bardziej jest wymierzo- 
[ ny nie tylko przeciwko istniejącym ele- 
[ men tom kapitalistycznym miasta, ale I 
iwsl, co jest przejawem 1 niezbitym do- 
[wodem zaostrzania się walki klasowej 
Fna nowym etapie rozwbjowym".

» Partia wygnańców ze wschodu«
Anglicy organizują rewizjonistów niemieckich

BERLIN (PAP) Z Niemiec zachód 
nich napływają wiadomości świad­
czące, iż władze brytyjskie nie tylko 
tolerują, lecz popierają wzmagające 
się ostatmo tehderifcje rewlzjonistycz 
ne wśród Niemców.

Ostatnio propaganda rewizjoni­
styczna prowadzona jest głównie 
wśród przesiedleńców niemieckich z

polskich Ziem Zachodnich i Czecho 
Słowacji. Idzie ona w  kierunku po­
litycznego v zorganizowania przesie­
dleńców w odrębną partię, mimo 
rozporządzenia władz okupacyjnych, 
zabraniającego tworzenia tego rodzą 
ju organizacji politycznych. Tworzyć 
się ma odrębną partię p. n. „partia 
wygnańców ze wschodu”.

Dekret o wyznaniach religijnych
ogłoszono w Rumunii

BUKARESZT (PAP ) — W rumuń­
skim dzienniku urzędowym z dnia ■" 
sierpnia ukazał się dekret odnośnie 
wyznań religijnych w Rumunii. De­
kret stanowi, że nikt nie może być

Konkurs »Słotua Polskiego«
najp iękn ie jszy  pawSEcm, k iosk lub stoisko

na Wystawie Ziem Odzyskanych

| prześladowany za swe przekonania re 
ligijme. ani zmuszany do praktyk re­
ligijnych. Dekret znosi też przymuao 
w-ość świadczeń na cele religijne.

Dekret rumuński przewiduje rów­
nież ułatwienia przy przechodzeniu z 
jednego wyznania na inne, lub przy 
zrzeczanlu aię wyznania.

Wszelki kontakt organizacji religij­
nych zza granicą winien być aprobo 
wany przez ministerstwo wyznań re­
ligijnych.

0 wolność żeglugi 
na Dunaju

„DZIENNIK  LUDOWY", komentując 
przebieg konferencji w Belgradzie w 
sprawie żeglugi na Dunaju, pisze;

„Dotychczasowe obrady konferencji w 
Belgradzie mają przebieg dość burzliwy. 
Zaczyna być jasne, że mocarstwa anglo­
saskie będą dążyć do zachowania dla 
siebie uprzywilejowanego ' stanowiska w 
basenie naddunajsklm, lecz udział w 
konferencji przedstawicieli ZSRR i U- 
kralńsklej SRR stanowi poważną prze­
ciwwagę mocarstw anglosaskich.

Wszystko przemawia za tym, że tym 
razem utrzymana zostanie prawdziwa 
swoboda żeglugi na Dunaju, który ma 
się stać ważnym łącznikiem {^ndlowym
1 gospodarczym między !Europą zachod­
nią, a wschodnią, obalone jednak zosta­
ną dotychczasowe przywileje tych 
państw, które ant terytorialnie, ani go­
spodarczo nie są związane z tym szla­
kiem wodnym.

Opinia publiczna Polski z zaintereso­
waniem śledzi przebieg obrad, ponieważ 
kraj nasz przez budowę kanału Odra— 
Dunaj już w najbliższym czasie zacznie 
odgrywać aktywną rolę w żegludze du- 
najówej*'.

Dwa działy Wystawy posiadają 
niezwykłe w  swym wyrazie architek 
tonlcznym 1 artystycznym pawilony, 
kioski i stoiska.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 

konkurs „Słowa Polskiego*' na w y­

bór najpiękniejszych pawilonów, 

kiosków t stoisk.

Wystawa Ziem Odzyskanych jest 
dumą całego narodu: ’ A le nade 
Wszystko jest ona dumą społeczeń­
stwa osiadłego na tych Ziemiach. 
Odtwarza bowiem jego dorobek, je­
go codzienną wielką pracę.
I Zadaniem społeczeństwa winno 
być zatem ustawiczne propagowanie 
zwiedzania Wystawy —  ze względu 
na jej wymowę 1 piękno.

Ryd ze solone
i marynowany 

świeże ogórki w zimie 
najsmaczniejsze według wskazówek 

„PORADNIKA N A  ( ODZIEŃ" 
„PRZETWORY OWOCOWE" 

Wydaw.
„ModjSj Żyda Praktycznego"

Do nabycia we wszystkich punktach 
sprzedaży > księgarniach,

* Cena 50. zł. W 49

„Słowo1' — oferując dziesięć na­
gród : najpiękniejszych wydawnictw 
„Czytelnika" — apeluje do władz, 
organ racji l społeczeństwa Dolnego 
Śląska o ustanawianie nagród włas­
nych Nagrody takie, stawszy się za 
chętą dla biorących udział w  kon­
kursie, posłużą zarazem wzbudzaniu 
wśród ogółu jeszcze większego zain 
teresowanla Wystawą 1 jej oprawą 
archltdrb-nlczno - artystyczną.

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi
w Starej Kamienicy linio” Jeleniej Góry 

ogłasza PRZFTARG
na wykonanie robót: -

1) wgremontoiraaie kotła parowego
2) przeprowadzenie instalacji parowej

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 15.8.48 r. w  dyrekcji.

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferowanej kwoty, Jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K4438

; Codzienny biuletyn na łamach 
„Słowa Polskiego" będzie donosić 
o ilości oddanych głosów na poszczę 
gólne obiekty.

Jury złożone z trzech przedstawi­
cieli Czytelników, trzech przedstawi 
cieli pawilonu, stoisk i kiosków, 
dwóch przedstawicieli Zarządu Wy­
stawy 1 jednego przedstawiciela re- 
jdakcji „Słowa" —  dokona oblicze­
nia głosów, przyznania głosów, przy
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znania dyplomów pawilonom, stoi­
skom 1 kioskom oraz rozlosowania 
nagród między Czytelnikami.

Redakcja zwraca się do wlaścleie 
li pawilonów, stoisk i  kiosków o 
nadsyłanie zdjęć tych obiektów —  
dla zamieszczenia na lamach „Sło­
wa".

W pierwszej kolejności umieszcza^ 
ne będą zdjęcia obiektów wyróżnia 
nych przed Czytelników w  trakcie 
głosowania.

Glosowanie 
'rozpoczynamy jutro.

Każdy, z głosujących Czytelników 
„Słowa" nadsyła redakcji kartę pocz 
tową - wyrr.:śnieniem pod cyframi 
1, 2 13 pawilonów ewentualnie kio 
sków (lub stoisk). Cyfry oznaczać bę 
dą kwallfilcr wanle obiektu na pierw 
sze, drugie lub trzecie wyróżnienie.

Każdy uczestnik konkursu ma pra 
wo do nagrody, przyznawanej dro­
gą losowania.

Spis nagród podamy w  najbliż­
szym czasie.

Nowość Nowość

PLAN WROCŁAWIA z Informatorem
wrfez z mapą i przewodnikiem po Uzdrowiskach Dolnośląskich 

poleca księgarnia „CZYTELN IK " Wrocław, Nowotki 13 
(Krupnicza) w  a

h u r t  \ m m m

Adm in istracja. »SŁOWA POŁSKIEGOcc 
przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

wszystkich pism »Czyteln ika«

Nagrody funduje społeczeństwo dolnośląskie. W skład 
jury wchodzą uczestnicy konkursu. Wyboru obiektów 

, dokonują Czytelnicy „Słowa” '



Angielskie fanty I polska krew

R ząd J. K . M. przypomina...
GDY SIĘ studiuje odpowiedź 

brytyjską na polski protest w  
spyąwie uchwal koniereuGji 

londyńskiej, uderzyć muszą dyplo­
matyczne akcenty Foreign Offięe'u, 
pachnące najczystszym Óxfordęm.

Rząd J.IC.M. przypomina, że u* 
chwaty poczdamskie w sprawie za­
chodnich granic Polski n»ie zostały 
powzięte przez wszystkie cztery mo­
carstwa, gdyż Francja nie uczestni­
czyła w obradach.

Od kiedy .to Angloeaai zaczęli na- 
gle Uczyć się źe stanowiskiem Fran­
cji, jako czwartego mocarstwa? Tej 
przełomowej daty nie byliśmy w  
stanie dotychczas zanotować. "W cią­
gu trzech powojennych lat zarówno 
Stany Zjednęczone, jak i W. Bryta­
nia dały niezliczone dowpdy, że zu­
pełnie nie obchodzą ich interesy ży­
wotne narodu Francuskiego, a naj­
lepszym chyba tego dowodem — pa­
miętne „zalecenia" londyńskie, po­
wzięte m. in. wbrew interesom 
Francji —  zachodniego sąsiada Nie­
miec.

Jeśli nie było Francji w  Poczda­
mie, były tam W. Brytania i Stany 
Zjednoczone obok Związku Radzięc 
kiego. Czy więc w tym wypadku 
Rząd J.K.M. nie uważa „za słuszne*' 
przypomnieć sobie, i ż . pod poczdam­
skimi uchwałami złożony został 
również podpis brytyjski? Zbytecz­
ne się staną wówczas wszelkie inńe 
przypomnienia.

W n io s k i  z  h i s t o r i i  
Rząd J.K.M. uważa za stosowne 

wyciągnąć wnioski z historii rozwo­
ju planu E.R.P. „Marshalla** do któ­
rego rząd polski ustosunkował się 
negatywnie.

Jeśli już wyciągać wnioski z hi 
storii —  to dlaczego tylko w  zakre­
sie „planu Marshalla'*? Sięgnijmy po 
wnioski z historii w ogóle, a wówczas 
przekonamy się, iż... dziwnym trafem 
odpowiedź brytyjsko obiegła się z 
rocznicą Powstania Warszawskiego. 
Ten . historyczny zbieg okoliczności 
powinien nam Kolakom wiele wnio­
sków nasunąć.

Przez siedem lat walczyliśmy o 
wolność, o trwały pokój i bezpie­
czeństwo. Z tonu noty brytyjskiej 
sądzić należy, iż Anglasasi walczyli 
i  nadal walczą, jedynie o swoje ego­
istyczne , interesy, usiłując podpo­
rządkować sobie cały świat.

Lepiej nie sięgać dalej do historii, 
bo trzeba będzie przypomnieć, jak 
Stany Zjednoczone- i W. Brytania 
odbudowywały ^  Rzeszę Kruppów, 
Stinesów, I.G^ Farben Industrie i  
Metali - Verein‘u po pierwszej klęs­
ce niemieckiej. Jak za funty szter- 
lingów i dolary zbroił się przemysł 
Ruhry. Trzeba będzie przypomnieć, 
kto wyhodował Hitlera i wsunął mu 
broń do ręki.

Kto jednak chce wyciągnąć słusz­
ne wnioski z historii, stwierdzić mu­
si, iż rząd polski ustosunkował się 
negatywnie do planu odbudowy Eu 
ropy. Negatywnie ustosunkował się 
jedynie do planu odbudowy Nie­
miec, jako państwa faworyzowanego.

Polacy swą lekcję historii znają na 
pamięć, a jak dowodzi historia o- 
statnich lat, potrafili z niej wyciąg­
nąć szereg słusznych wniosków.

N a  c z y m  p o l e c a  d u m a  ?
■ Rząd J.K.M. przypomina z dumą, 
że w r. 1939 zawarł traktat o wza­
jemnej pomocy z Polską i pierwszy

przyszedł Polsce z  pomocą przez 
wypowiedzenie wojny Niemcom.

Rzeczywiście Warszawa przeżyła 
niesłychany entuzjazm w  dniu 3 
wrześnie 1939 r. na wieść o wypo­
wiedzeniu wojny przez W. Brytanię. 
Liczyliśmy na pomoc; wierzyliśmy 
w  pomoc. Rozczarowanie nasze nie 
miało jednak granic, gdy samoloty 
brytyjskie zrzucały ulotki na Ham­
burg .czy .B rem ę— gdy na polskie 
miasta padały bomby niemieckie. 
We wrześniu Poląka walczyła sa­
motnie. Za to niespełna rok później 
polscy lotnicy bohatersko bronili 
Londynu przed atakami Luftwaffe.

Jeśli chodzi o obustronny wkład 
do tej wojny, lepiej może nie przy­

taczać cyfr. Straty brytyjskie dowo 
dzą głębokiego „realizmu politycz­
nego'", którym szczyci się Churchill. 
.Straty zaś polskie mówią o bohater­
stwie 1 poświęceniu. W. Bryfcatoję 
wojna kosztowała wiele ;funtów 
szterlingów i  złota. Chapeaux bas! 
Lecz polska krew n>e miała ceny — 
szafowano nią na wszystkich fron­
tach wojny.

Aby należycie ocenić gwarancje 
brytyjskie dla Polski i traktaty o 
wzajemnej pomocy, wystarczy Sięg­
nąć do przemówień Churchilla, jako 
premiera z okresu wojny, — na te­
mat stanu uzbrojenia W. Brytanii 
w  chwili rozpoczęcia najazdu nie­
mieckiego na Polskę. One to ujawni

ły, że jedyną bronią, jaką dyspono­
wał Chamberlian, podpisując pol­
sko brytyjskie zobowiązania o wza 
jemnej pomocy — . był jego stary, 
parasol, w  którym nota bonę rok 
wcześniej jechał do Monachium, by 
skapitulować przed Hitlerem 
sprawie Czechosłowacji.

Czy o tym wszystkim Rząd J.K.M. 
może z durąą przypomnieć?

Powyższe wziąwszy pod uwagę i 
bezstronnie rozważywszy, mówiąc 
•nieskalaną Gxford‘szczyzną — za­
chodzi obawą, iż Istnieje szereg pod 
staw, by przypuszczać, że w  tych 
warunkach wszystko może rozpie-, 
rać Rząd J. K. M. — oprócz dumy.

J. Ryg.

Ankieta „Słou/a Polskiego**

Młodzież wierzy w dobrą przyszłość 
i dlatego jest zadowolona

Wśród odpowiedzi na naszą ankietą, 
obok listów od robotników, osadników 
rolnych i inteligencji, nie brak również 
wypowiedzi naszej młodzieży. A w wy­
powiedziach tych uderzająca jest doj­
rzałość myśli, jaka nawet dorosłych au­
torów odpowiedzi nie zawsze cechuje.

Z  głosów młodzieży, jakie dotychczas 
otrzymaliśmy, łatwo wyczytać, że mło­
dzież ta do różnych zagadnień Ziem Od­
zyskanych podchodzi nie z ciasnego, 
egoistycznego punktu widzenia, lecz że 
na pierwszym planie stawia interes o- 
gólu społeczeństwa t interes Państwa. 
Ze z obserwacji swoich potrafi wyciąg- 
gać wnioski długofalowe, nie zamyka­
jąc się w formułowaniu sądów do chwi­
li bieżącej, lecz wybiegając myślą da­
leko w przyszłość. To spojrzenie w przy 
szłość pozwala młodzieży na daleko traf 
niejszą oceną tego, cośmy dotychczas 
dókonalt, niż tym, którzy żyją tylko 
chtuiłą bieżącą.

A. M., uczeń Liceum Spółdzielczego 
we Wrocławiu, na pytanie: „Jak czu­
jesz się na Ziemiach Odzyskanych? Do­
brze czy źle- i dlaczego?" — odpowiada, 
że czuje sią zupełnie dobrze.

„Jestem uczniem — pisze. — Moje 
warunki materialne są okropne, ale 
wcale mi to nie przeszkadza czuć 
się dobrze na Ziemiach Odzyska­
nych.

Moim zdaniem, człowiek powinien
mleć szersze pole widzenia i nie 

rozczulać się zbytnio nad swoimi po 
trzebami. W czasie wojny miałem 
sposobność zwiedzić trochę świata. 
Poznałem ludzi różnych narodowo­
ści, ras 1 typów, interesowała mnie 
psychika każdego człowieka, narodu, 
jego stosunek do pracy oraz innych 
narodowości. Podziwiałem potęgę mi 
litarną Niemiec 1 gospodarczą Danii. 
Jakkolwiek imponował mi stosunek 
do pracy Duńczyków czy Niemców, 
to odrażał mnie ich stosunek 
do. człowieka. Tam miernikiem war 
tości człowieka był spryt i wyzysk 
drugiego człowieka. Taka atmosfera 
nie pozwala na uczciwe i sumienne 
życie, zabija w człowieku wszelkie 
ideały

Kiedy wróciłem do kraju, uczułem, 
że spada z mej duszy ciężar kilku­
letniej „niewoli psychicznej*'. Teraz 
za nic w świecie nie rzuciłbym ko­
chanego, choć rozwalonego Wrocła­
wia. Czuję się tu jak u siebie w do 
mu. Bo czy na prawdę aby być szczę 
śliwym i czuć się dobrze, trzeba mieć

wygodę i bogactwo? Ja jestem kon- 
tent z życzliwości ludzkiej/'

Na drupie pytanie} „Jakie najpilniej­
sze potrzeby dostrzegasz na swoim te­
renie?“  — ob. A. M. pisze:

„1. Trzeba raz skończyć z włóczę­
gami, pijakami, itp.

*L Zlikwidować żebraninę ludzi u- 
boglch. Pierwszymi niech zajmą się 
władze bezpieczeństwa, a drugimi 
odpowiednie czynniki społeczne.

3. Trzeba w  jakiś cudowny sposób 
wychować wrocławian, również tych, 
którzy mało piją i wcale nie piją, bo 
oni także podważają autorytet mia­
sta; wszędzie śmiecą i nie są zbyt 
uprzejmi i grzeczni.

4. Połatać dziury w  jezdni i w 
chodnikach/'

Uczeń trzeciej klasy. I-go Gimnazjum 
i  Liceum Ogólnokształcącego we Wro­
cławiu, Jerzy Szkarłat, tak odpowiada 
na pytania naszej ankiety:

„We Wrocławiu ^jest ml dobrze. 
Mam lat szesnaście, przyjechałem 
do Wrocławia w sierpniu 1945 r. 
Mamy małe i skromne mieszkanie 
oraz działkę. Uważam Wrocław za 
jedno z najpiękniejszych miast, a że 
jest zniszczone, to nie jego wina,

tylko wojny. Wrocławiacy są prze­
ważnie miłymi 1 grzecznymi ludźmi.

Po co mówić o tym, czego się nie 
zrobiło? Czy nie lepiej mówić o tym, 
co już zrobiono? Nikomu nie przy­
niesie ulgi i  zachęty do dalszej pra­
cy, jeśli ktoś będzie mu' jęczał nad 
uchem, że „tego brak" lub „tego nie 
ma". Wszystkiego od razu nie można 
zrobić. Ciekaw jestem, czy przed 
trzema laty marzył kto o Wystawie 
lub o trzech muzeaoh i piętnastu li­
niach tramwajowych we Wrocławiu? 
Chyba nie.

Sądzę, że o przyszłość Wrocławia 
nie mamy potrzeby się obawiać, bo 
nad jego odbudową pracujemy wszy 
scy: młodzież i dorośli, inteligenci i 
robotnicy. Dlatego też odbudujemy 
go tak, aby wszystkim było jak naj 
lepiej.

Najpilniejszymi potrzebami nasze­
go miasta są: odgruzowanie i zabez 
pieczenie obiektów mało zniszczo­
nych."

Przypominamy Czytelnikom,, że termin 
nadsyłania odpowiedzi na ankietę upły­
wa w dniu 91 sierpnia. Za najlepsze od­
powiedzi przyznane bądą wartościowe 
nagrody.

mu fflM
TERENY NADODRZAtfSKIE 

Do najpiękniejszych terenów wysta­
wowych należą tereny nadodrzańskle, 
położone w pięknym lasku nad brze­
giem rzeki. Znajdują tu się pokaz ho­
dowlany, pawilon leśnictwa, wzorowa 
zagroda wiejska, domek rybaka, pawi­
lon leśnictwa, pawilon Yacht Clubu. Jest 
tu mnóstwo ławek i w cieniu nad Odrą 
można doskonale wypocząć. Dotychczas 
zbyt mało zwiedzających zaglądało do 
tego miłego zakątka. A jest tu przecież 
mnóstwo atrakcji. Warto też zajrzeć 
do Pawilonu Wsi Polski Ludowej, gdzie 
codzlennńię po południu- odbywają się 
pokazy tańców ludowych;

,  ZJAZDY I KONGRESY 
W najbliższym czasie odbędą się llcż- 

ne zjazdy i kongresy, których uczest­
nicy zwiedzą WZO. W dniu S sierpnia

zwiedzą WystaWę uczestnicy zjazdu le­
karzy - okulistów oraz zjazdu muzyków 
rozrywkowych. Przybędzie też 800-oso- 
bowa grupa zjazdu Zw. Zawodowego 
Pracowników Państwowych województ­
wa warszawskiego.

W dniach 8 1 9 sierpnia zwiedzać bę­
dą WZO uczestnicy zjazdu delegatów 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich. 
W, początkach września odbędzie się 
zjazd rzemiosła -oraz zjazd zrzeszeń ga-] 
stronomicznych .

KRAKÓW PRZODUJE

Pod względem ilości zwiedzających W. 
Z.O., obok Dolnego i  Górnego Śląska, na j 
pierwsze miejsce wybija się Kraków. | 
Jest to miasto o starych tradycjach tu­
rystycznych 1 dlatego mieszkańcy są za- 
clekawlenl największą imprezą turysty­
czną, jaką znają nasze dzieje.

Z wędrówek po WZO

Metamorfoza wiejskiej zagrody
J UŻ z daleka poprzez gałęzie drzew 

bieleją mury, wzorowej zagrody 
chłopskiej.

Różowi się wesoło dachówka, na­
grzana sierpniowym słońcem. Wielki 
stóg siana schnie spokojnie na wyso 
kich kozłach. Pachnie nasturcja... 
brzęczą pszczoły. Porykuje syta na 
południe krowa, a żółte kurczątka na 
śmiesznych, delikatnych nóżkach z pi 
likiem rozbiegają się przed barwnym 
kogutem, który pewnym i sprężystym 
krokiem zbliża się do szarej kwocz­
ki...

Wsi spokojna, wsi wesoła... 
Wzorowa zagroda chłopska na Wy­

stawie Z. O. obejmuje teren 8 ha i 
łączy celowość zagospodarowania z 
estetyką budowli i  wnętrza. Zagrodę 
zaprojektowaną przez Naczelny Korni 
sariat Odbudowy Wsi — zamieszkuje 
przez okres Wystawy, gospodarz z 
pow. kłodzkiego wraz z rodziną — 
przodownik w prący gospodarskiej.

DAWNIEJ I  DZiS
Jakże odmienny jest dom i  całe je i 

|go obejśctę od obrazu chat, które

widzieliśmy kiedyś w zapadłych 
Wsiach. Dawne pojęcie chaty -wiej­
skiej miało zwykłe dwa oblicza. Jed 
no: sielankowo - sentymentalnej ak­
cent dekoracyjny: słomiana strzecha, 
wysokie bocianie gniazdo, kolorowe 
malwy — oto motywy malarskie, ide 
alizowane pędzlem artysty. Drugie 
oblicze' — to rzeczywistość. Smutna 
rzeczywistość niedostatku, nieuświa- 
domienia, borykania się z trudnością 
mi gospodarki na oślep., bez pogłębię 
nia wiedzy fachowej. Chata wiejska 
zionęła zaduchem, bliskością gnojów 
loi, wadliwie urządzoną oborą i  wiel­
kim grzechem zaniedbania.

Dziś zrozumiano, że możliwości roi 
niika i siły jego mogą się rozwijać 
jedynie w odpowiednich warunkach. 
Wzorowa zagroda chłopska jest nao­
cznym przykładem, jak rolnik powi 
nien mieszkać i pracować.

Jej. część mieszkalna łączy się z 
•częścią inwentarzową w sposób naj­
bardziej właściwy.

Kuchnia widna, przewiewna. Okno 
przy stole gospodyni — pozwala jad 
zerkać podczas zajęć kuchennych na

teren zagrody. Wiadomo: pańskie o 
ko konia tuczy.,. • Obok- kuchni jest j 
pokój sypiały gospodarzy. Między 
łóżkami makatka, styliżoayme malwy, 
a wyżej, w owalu — wizdrunek Mat 
ki Boskiej.

Jak przyjemnie: usiąść za czystym 
stołem, na wygodnym fotelu i- postu 
chać radia. Albo omówić z żoną dal 
sze plany pracy. Dziooi nie będą prze 
szkadzać, bo na górze są dwie miłe, 
przestronne iżby dla 6-ciu, 7-m.iu 
osób. Gospodarz może sobie pozwo­
lić nawet na taką gromadkę: — jeslt 
gdzie pomieścić rodzinę.

WIEJSKIE MELODIE
W inwentarzu już się zaznacza 

przybytek: krowa się ocieliła, ożyli 
— jak tu mówią: ciele przyszło * na 
świat. Dla gospodarza to wielkie 
święto. Leży sobie tafcie jednodnio­
we „niemowlę", białe w czarne ła­
ty i co myśli — tego nie wiem, ale 
ma miłe, roztropne spojrzenie.

Gdy widzę matkę, wspaniałą, cięż 
ką krowę, o nieprzeciętnej „urodzie", 
rasy nfeinno -  pomorskiej — stwier­
dzam uderzające podobieństwo wśród 
krowiej progenituęy.

W -oborze stoją cztery torowy. Nie 
są nawet zdziwione wzorowymi wrzą 
dzeniaml do indywidualnego karmie­

nia i pojenia. Wydaje im się, że 
tak trzeba. I słusznie. Każda krowa 
pije ze swego,' wprawdzie nie kubka, 
ale naczynia.

W chlewie różowi się 8 prosiąt 1 
pokwikuje tłusta maciora. W stodole 
dla . odmiany po świnkach — pachnie 
świeża koniczyna i f siano. Urządzenia 
silosówe, umożliwiające kiszenie pasz 
na zimę (liście buraczane, mieszanki 
zielone) — zapewni bydłu wyżywia­
nie na czas późniejszy.

W szopie stoją narzędzia rolnicze:, 
sieczkarnia, młocamie, brony, Wozy... 
Większe narzędzia rolnicze dostarcza 
gospodarstwu na potrzebny czas 
Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
skiej.

PASIEKA I SŁONECZNIKI

W sadzie nęcą jabłka. Norozie na 
niskich drzewkach, nie dawno posa­
dzonych. Pasieka ma toiłka uli typu 
warszawskiego i nadstawkowych. Ul 
na wadze —* pokazuje przybytek mŁod 
nego plastra. Gdy uchylić, drewniane 
drzwiczki — za taflą szkła widać pra 
cę pszczół. Aż czarno ^d tych- z za­
pałem do czynu — owadów. Budują 
z  wosku sześciany, jeden ten -cel ma­
ją w życiu. Ale lepiej nie zbliżać się. 
Roślinki mtododajme, jak (wiązanka w-ro 
tyczna 1 nostryk lekarski — dostar-

Migawki z W Z O
„OSTATNI STĄP" I  PIERWSZY I

ETAP... I
Dowiedzieliśmy się o zdobyciu przez 

film „Ostatni etap" pierwszego miej­
sca na Międzynarodowym FestWelu 
Filmowym w Mariańskich Łaźniach. 
Wycieczka b. francuskich więźniów 
politycznych zwiedza właśnie Rotun­
dę Węgla, gdzie publiczność przyglą­
da się wyświetlanemu filmowi o prai 
cy polskiego górnika.

Pani Louiae Allcan, b. więźniarka' 
Oświęcimia, mówi nam:

— Bardzo się cieszę z sukcesu fLi­
mu Wandy Jakubowskiej. Widziałam 
ten film na pokazie w Paryżu. Obraa 
ten powinno się wyświetlać w całym 
świacie. Znałam dobrze Wandę Jaku 
bowską, była to jedna z naszych naj- 
Iieptsizydh towarzyszek dodi obozowej/ 
Pomagała nam wiele.. Francuski* 
więźniarki, -które pozostały przy ży*< 
oiu nie zapomną jej nigdy.

Wzrok Francuzki pada na ekran.
— Tak, tamto — to był „Ostatni 

etap", a to j-est pierwszy etap wasza 
go nowego życia. Wasz węgieł wspo­
maga całą Europę.

POSZUKIWANIA PRZEZ GŁOŚNIKI 
RADIOWE

Drogą wywoływań przez głośniki ra 
diowe można na Wystawie ustalić ko 
muś niezbyt pochlebną opinię. Można 
na przykład co dziesięć minut nada­
wać wiadomość. „Obywatela Pawła 
Kociołka czekają jego kompani w 
Kiosku Fermentacyjnym". Po wywoła 
nlu tego przez głośniki przez pół dnia, 
obywatel Paweł Kociołek ma już wy 
robioną opinię „dobrego kompana" 
dla konsumeji napojów wyskoko­
wych.

Dzięki głośnikom radiowym można 
też pozbyć się niewygodnego rywala, 
jakiegoś pana X, który zanudza naszą 
sympatię. Trzeba tylko co parę minuit 
nadawać.

— Pana X  oczekują w Pijalni Mle­
ka w Pofcaztę Hodowlanym.

Potem za kilka minut:
— Pana X  oczekują w Pawilonie Ga 

stronamiczmym na pokazie ogni sztu­
cznych.
- Lub_ też:

— Pan X  zjawi się natychmiast w 
Biurze Rzeczy Znalezionych, gdzie 
ma ważne dokumenty do odebrania.

Po kilkunastu minutach nasz rywal 
zostanie tak ogłuszony, że ucieka % 
terenu Wystawy.

ł „PRZECHOWALNIA MĘŻÓW"
Spotykamy uroczą panią Krysię.
—r A gdzie dzieci?
— Zostawiłam je w ./przechowalni 

dzieci, w RTPD".
— A gdzie mąż?
— Zostawiłam w ,przeobowalnl mą 

źów".
— To znaczy?
— W Pawilonie Gastronomi-canyni.

Grot.

REWIA DLA ŚWIATA PRACY
Dziś w  Hali Ludowej wystąpi zespół 

Karasińskiego z wesołą rewią pleśni 1 
muzyki jazzowej. Bilety rozprowadza 
OKZZ. Występ ten inauguruje cykl po­
pularnych przedstawień w Hali Ludo­
wej.

JUTRO KONCERT
W piątek odbędzie się w  Hall Ludo­

wej I I  koncert orkiestry Filharmonii 
Wrocławskiej pod batutą dyr. Wilczaka

JAK BĘDĄ NAPRAWIONE LUSTRA 
NA IGLICY

Prof. Hempel przeprowadza badania 
nad problemem naprawy zniszczonych 
w czasie huraganu luster na Iglicy. 
Wszelkie ogłaszane dotychczas koncep­
cje naprawy opierały się na domysłach.

czają pszczołom pożywiania i „surow 
ca" do miodnej produkcji.

Za pasieką dyszą z gorąca puszyste
1 króliki — angora: wiedeńskie, nie­
bieskie., srebrne. Istotnie, w futrze 
za gorąco.

Cztery owce i  jeden baran, także bu 
Idą się do cienistej strony swego po­
mieszczenia. Rasowe kury, senne z 
upału, opuściły swój wzorowy kur­
nik. Piętnaście kaczek, rasy .jpefei'- 
ny" — dopełnia żywy inwentarz 
zagrody.’ Są w swoim żywiole, czyh...- 
w (wodzie. Tym razem zazdroszczę lea 
czkam: co aa przyjemność pochlapać 
się w wodzie, gdy upał niemiłosier­
nie dokuoza.

W ogrodzie warzywnym — wszy­
stko co potrzeba, kapusta, pomidory, 
buraki.

Przed domem pachnące kwiaty i 
wysokie słoneczniki. Złota tarcza 
kwiatu wkręci się ze słońcem" A  go 
spodarka chłopska • obraca się wraz 
z postępem do światła nowych zdo­
byczy, jako wzór wiejskiej zagrody.

Jeszcze parę lat usilnej pracy, a 
wszystkie zogrody chłopskie w  Pol­
sce będą takie właśnie, jaSk to wżero 
wa. Będą zagrodami szczęścia i dobro 
bytu.

J. Konopków***.
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Wszystko można 
naprawić

Ponieważ w  teczce redakcyjnej 
nazbierało się znowu sporo spraw, 
które z braku miejsca nie mogą do­
czekać się załatwienia (trochę biuro 
kratyzmu jest nawet w redakcji), 
więc przyjętym zwyczajem oma­
wiam je ryczałtowo.

Jeden z czytelników woła „ratun­
ku" i twierdzi, że ulica Biskupa To­
masza I  »,tonie w  powodzi końskie­
go nawozu; smród, że wytrzymać 
nie można". Nic dziwnego, że w  
tych waruskach jakiś ratunek jest 
bardzo pożądany, zwłaszcza, że w po 
bliżu znajdują się 2 kwatery zbio­
rowe. Słusznie Pyta nasz czytelnik", 
„czy to ma być Wystawa?". Uważam, 
że należy temu jakoś zaradzić i o- 
czyścić nie tylko ul. Tomasza I, ale 
i II, a ponadto i inne ulice. Zakład 
Czyszczonia Miasta ma wdzięczne 
pole do działania.
Inny znów przyjaciel naszego pisma 
chwali piwo piastowskie, ale rówho 
cześnie zapytuje, czy koniecznie mu 
si ono być podawane w  kuflach z 
napisem „Schuldheiscs", twierdząc, 
że piwo to- wcale nie jest lepsze w 
takich kuflach, niżeli w zwyczaj­
nych.

Zmartwienie ma p. Ryszard Z., któ 
ry mieszka od dłuższego czasu przy 
uL Bożogrobowców, podczas gdy o- 
znaczana jest ona jeszcze ciągle ja ­
ko ul. Opatowska. Wystarczyło by 
zmienić tabliczki i nie byłoby kło­
potów.

U wrocławian wciąż jeszcze świę 
to. Można by tak sądzić po flagach, 
zwisających smętnie z rozmaitych 
domostw. -A miały one być, w  myśl 
zarządzenia, wywieszone tylko do 
26 lipca. Niektórzy wywiesili nawet 
czerwono - białe, zamiast biało- 
czerwonych. O ile nam wiadomo, nie 
ma projektu zmiany kolejności ko­
lorów w  naszych barwach narodo­
wych. Pragnących zobaczyć takie 
zreformowane flagi odsyłam na ul. 
Gajowicką 8-10 wzgl. ul. Worcella 
(Spółdzielnia Komunikacyjna).

Słusznie pisze nam jeden z czytel 
tuków: „To wszystko można napra 
H^ć, ale trzeba ludzi uczyć, uczyć, 
\czyć...‘ ‘

Tuwicz

Inicjatywo prywatna musi służyć
interesom mas

Otu/arcie Domu Wzorów  #. #*. H .
„Inicjatywa prywatna musi współ 

działać w ramach planu państwowe­
go" —  oto wydźwięk wypowiedzi, 
wygłoszonych zarówno przez preze-, 
sa Izby Przemysłowo -  Handlowej, 
jak i  przez wicewojewodę Kulczyc­
kiego z okazji otwarcia „Domu Wzo 
rów Produkcji Ziem Odzyskanych'".

O zamiarach otwarcia „Domu 
Wzorów" w Rynku, który miałby 
ilustrować osiągnięcia sektora pry- 

! watnego na Dolnym Śląsku, słysze­
liśmy od dawna. Dopiero jednak 
wczoraj plan ten został ostatecznie 
zrealizowany, co jest w  dużej mie­
rze zasługą wicedyrektora I.P.H 
Kruszyńskiego. Pierwotny plan zo­
stał o tyle zmodyfikowany, że nowo 
otworzony Dom Wzorów nie obej­
muje wyłącznie produkcji Dolnego 
Śląska, lecz całych Ziem Odzyska­
nych, zaś z drugiej strony' —  nie o- 
granicza się do eksponatów sektora 
prywatnego, ^le ogarnia również sek 
tor spółdzielczy i państwowy.

Celem Domu Wzorów jest, jak to 
zaznaczył w  swym przemówieniu 
prezes Izby Przem. Handl. inż. Jan 
kowski, „ułatwienie kontaktu pro­
ducenta z nabywcą przez stałą wy­
stawę eksponatów, jako wzorów 
produkcji rodzimej".

Dzięki węzłowemu położeniu Wro­
cławia, instytucja ta może przyczy­
nić się również do rozwoju naszego 
eksportu.

Nowootwarty Dom Wzorów bę­
dzie mógł uwypuklić ponadto po­
szczególne fragmenty, obrazujące in­
dywidualne wyniki produkcji, które 
w tak wielkiej imprezie, jaką jest 
Wystawa, na niektórych odcinkach 
potraktowane musiały być fragmen­
tarycznie.

Dyr. I.P.H. Łyszczak w swym,

przemówieniu zaznaczył m. iii., że 
Dom Wzorów ma za zadanie przed­
stawić wachlarz produkcji Ziem Od 
zyskanych na odcinku sektora pry­
watnego, a ponadto wykazać, że ini­
cjatywa prywatna musi służyć inte­
resom szerokich mas".

Otwarcia Domu Wzorów dokonał 
wicewojewoda Kulczycki, który pod­
kreślił, że w ustroju Polski Ludo­
wej jest miejsce dla inicjatywy pry­
watnej, musi ona jednak współdzia­
łać z państwowymi czynnikami go­
spodarczymi i dostosować się do o- 
gólnego planu państwowego. Izba 
Przemysłowo - Handlowa pracuje 
właśnie w  tym kierunku, ażeby pra­
ca inicjatywy prywatnej pokrywała 
| się' z  planem państwowym.

Dom Wzorów zajmuje na razie 
trzy piętra. Na pierwszym znalazły 
się eksponaty Wytwórni chemicz­

nych, galanteryjne, tekstylne, go­
spodarcze, zabawki itp. Na drugim 
piętrze umieszczone zostały głów­
nie wyroby rzemiosła oraz stoiska 
firm spółdzielczych i państwowych.

Na trzecim piętrze otwarty zosta­
nie dział sprzedaży wyrobów wy­
stawionych. Na parterze mieści się 
estetycznie urządzona cukiernia i  ka 
wiamia „Sim" (Sztuka i Moda), w 
której licznie zebrani goście z wice­
wojewodą Kulczyckim, wicewojewo­
dą Kamińskim, przedstawicielami 
miasta, kupiec twa, rzemiosła i pra­
sy, po zwiedzeniu Domu — Wysta­
wy, spędzili kilka miłych chwil przy 

i czarnej kawie.
j Należy się spodziewać, te Dom 
Wzorów spełni swoje zadanie i bę­
dzie służył zarówno produkcji pań­
stwowej i spółdzielczej, jak też pry­
watnej na Ziemiach Odzyskanych.

Nowa książka telefoniczna 
dla Wrocławia

Ukazał się wreszcie „Spis telefonów 
m. Wrocławia na rok 1948". Należy 
zaznaczyć, że wrocławianie, zarówno 
właściciele telefonów, jak i wszyscy 
którzy musieli z nich korzystać, ocze 
kiwali tego spisu z dużym zmięcierpli 
wieniem. Dotychczasowy bowiem był 
już bardzo nieaktualny, a stałe dziwo 
nienie „pod im formację", mogło cza1 

: sem nawet bardzo cierpliwego czło­
wieka wyprowadzić z równowagi. - 

Należy się spodziewać, że obecnie 
wydany „spis" obejmuje wszystkich 

! zgłoszonych dotychczas abonentów. 
Telefony wrocławskie w dalszym

ciągu dzielą się na obsługiwane ręcz­
nie i automatycznie. Posiadamy nato 
miast dwie centrale automatyczne —
I ,główną" 1 „Sępolno". W niedługim 
czasie ma być uruchomi ona trzecia 
na Karłowicach. Tamtejsi abonenci 
otrzymali już nawet odpowiednie nu­
mery, które w nowym spisie figurują 
w nawiasie.

Sam spis jest może trochę za mało 
przejrzysty, zwłaszcza, że wydruko­
wany został zbyt drobnym drukiem, 
niemniej jak to się mówi „lepszy ta­
ki, niż żaden". (—)

W u u / ia d l n a  g o r t t c o

Z robo ( u i kil - ki ero w u iki em działu
Notatnik wrocławski

Dziś Opera Śląską wystawia w Tea
ize Państwowym przepiękny balet 

^ . Różyckiego „Pan Twardowski" z 
Udziałem Olgi Glinkowny- i Witolda 
Borkowski ego.

Związek Emerytów Państwowych 
ve Wrocławiu urządza dn. 12 bm. 
abiorową wycieczkę na Wystawę, zaś 
lin. 19 bm. do Zoo. Zgłoszenia i'opla 

na Wystawę 100 zł do Zoo 20 zł, 
w biurze Zw-iązku.

W dniu dzisiejszym odbędzie się dla 
Świata pracy występ zespołu Kara- 
siń-steiiego w Hali Ludowej o godz. 
20-tej. Bilety otrzymać można w 
OKZZ.

Remont kina „Polonia" przy ul. Że 
tomskiego dobiega końca. Hall został 
jiuż przebudowany. Zakończono rów­
nież odnawianie ścian zewnętrznych.

Kolejny transport repatriantów z 
Francji przyjechał ostatnio na Dwo­
rzec Swiebodizfci. Transportem przy­
było 110 osób.
^Przypominamy, że przybywający za 

biletami normalnymi na WZO niie po 
fcinni ich oddawać przy wyjściu. Po 
ostemplowaniu na Wystawie przez Or

bis, bilety te uprawniają posiadacza 
do bezpłatnego powrotu.

Jutro odbędzie się w Hali Ludowej 
wielki koncert chopinowski, z które­
go dochód przeznaczony jest na bu­
dowę Domu Muzyka w Warszawie. 
Wystąpią znakomici- pieniści Kędra i 
Szymonowicz oraz orkiestra Filharmo 
nil Wrocławskiej.

Na. brak wyczerpujących napisów i 
objaśnień niektórych eksponatów u- 
skarżają się zwiedzający Muzeum Hi 
stocyczne m. Wrocławia.

Rewię Mody zamierza urządzić w 
najbliższym czasie Izba Rzemieślni­
cza we Wrocławiu.

Mnożą się kioski na ulicach Wroc­
ławia. Poustawiane w rozmaitych 
punktach miasta, zwłaszcza z napój a 
mi chłodzącymi, cieszą się dużą frek 
wen c ją.

Pierwsze zadanie, napisane po pol­
sku, pierwszy druk polski i pierwszy 
Psałterz Polski oglądać można na Wy 
stawie „Dzieje języka polskiego na 
Śląsku" w Ossolineum (ul. Szewska). 
Wstęp na wystawę bezpłatny.

Od dworca do iglicy
Pierwsze wrażenie przyjezdnego do Wrocławia

Z sykiem i głuchym dudnieniem wto­
czył się pociąg na wrocławski Dworzec 
Główny, Pasażerowie wysypali się ze 
Wszystkich wagonów jednocześnie. Ruch 
i gwar; przerywany co chwilę, donoś­
nym, spokojnym głosem megafonów, 
świadczył, że Wystawa ściąga do Wro­
cławia tysiące ludzi z całej Polski.

Ruszyłem z falą podróżnych, którą 
powoli wchłaniało podziemne przejście, 
opatrzone wielką tablicą z napisem - ■ 
»,Wyjście do poczekalni".

W wielkiej hali dworca rojno i gwar­
no. Kiosk ' informacyjny „Orbisu" za­
łatwia. sprawnie przydziały kwater 1 
punktów wyżywienia. Po chwili zna­
lazłem się przed dworcem, gdzie, na tle 
bijącej w niebo fontanny, szereg . tak­
sówek oczekuje na pasażerów. Lecz nie 
chcę brać taksówki* ani jechać niebie­
skim tramwajem. . Pragnę zobaczyć mia 
sto, które Jest też częścią Wystawy, pól 
dę piechotą. Ale którędy?

UPRZEJMOŚĆ I SUKIENKI 
Przychodzą ml z pomocą mieszkańcy 

w lociawia, . Zaczepiam pierwszego prze
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chodnia, który wydaje mi się być wroc­
ławianinem. Zgadłem. Młody człowiek 
w roboczym kombinezonie z zapałem 
tłumacży mi drogę.' Ten człowiek o spra 
cowanych dłoniach, uśmiechnięty 1 za­
dowolony — to był pierwszy mieszka­
niec Wrocławia, z którym rozmawiałem, 
i  wtedy przestałem się dziwić, że Wro­
cław tak szybko się odbudowuje.

Ludzie nie są nigdzie wymienieni ja­
ko obiekty Wystawy, bo być nimi nie 
mogą. Jednak z zaciekawieniem obser­
wują przechodniów i staram się odgad­
nąć, którzy ż :rflch są stałymi mieszkań­
cami miasta: Przecież całe miasto jest 
Wystawą, a ludzie to chyba najważniej­
sza, najistotniejsza część miasta.

W wędrówce od dworca do Wystawy 
zetknąłem się zaledwie z kilku wrocła- 
wianińam), a to, gdy pytałem o drogę 
lub kupowałem w kiosku wodę, czy 
owoce. Mogę jednak śmiało powiedzieć: 
wrocławianie są uprzejmie £ jeszcze coś: 
wrocławianki są piękne,- gustownie u- 
brańe ale... niemodne. Prawie wszystkie 
chodzą w krótkich sukienkach. A tym­
czasem w Warszawie czy Krakowie wi­
dzi się już. suknie długie, kloszowe, wą­
skie w nasię, o głębokich dekoltach.

Kierownik dziiału sprzedaży tram­
wajowych biletów miesięcznych, p. 
Wacław Polak, jest typowym przyMa 
dem, że wytężoną i sumienną pracą 
można dojść do poważnych stano­
wisk

— Zacząłem pracować — mówi — 
w Zakładach Komunikacyjnych jako 
zwykły robotnik. Przyjechałem do 
Wrocławia w tym czas-ie, gdy jeszcze. 
.miesięczna pensja wynosiła 7C0 — 800 
zł. Było ciężko. Ą-le przetrwałem. Po 
tern dostałem stanowisko sprzedawcy 
biletów. No, a teraz jestem kderowni 
kiem działu. Jestem zadowolony z 
pracy.

— Kiedy mącić najwięcej pracy w 
swoim dziale?

— Pod koniec każdego miesiąca. W 
czerwcu sprzedaliśmy 49.375 pracow 
hi czy oh biletów miesięcznych. W lip- 
ću natomiast 47.145. Jak z tego wyni 
ka,' dużo. osób korzystało z biletów 
bezprawnie. Normalnych miesięcz­
nych 'biletów po 1000 zł sprzedaliśmy 
w lipóu 550, gdy w czerwcu tylko 
302.

Pod względem nadużyć oipenowaliś 
my sytuację.' Teraz chodzą nam o u- 
sprawnienie sprzedaży biletów mie­
sięcznych Firmy przysyłają nam li­
sty zbyt opieszałe, co naraża ich .pna

Jedno muszę dodać wrocławjąnkom 
na pocieszenie: nowa moda jest brzyd­
ka, prawie nikomu, a zwłaszcza panom, 
się nie podoba. To też życzę im, aby 

| się broniły przed nią jak najdłużej.

GOŚCIE NIE MOGĄ BYC GŁODNI 
Wrocław, Jak to stwierdziłem po dłuż 

szym marszu w upale, jest dużym mia­
stem.

W chwili, gdy poczułem zmęczenie, 
napotkałem przy Al. Słowackiego ławki, 
miły cień, drzewa i kwiaty. To organi­
zatorzy Wystawy pamiętali o wszyst­
kim

Na rogu ulic czekają na spragnionych 
wędrowców kioski o pięknym, estety­
cznym wyglądzie. Można w nich otrzy­
mać wszystko. Nikt we Wrocławiu nie 
może chodzić głodny, ani spragniony.

Białó-niebleskie wozy tramwajowe, ja 
dące na tereny wystawowe, w dużym 
stopniu ułatwiły, ml dojście do • celu. 
Szedłem za nimi i one doprowadziły 
mnie na -Wystawę.

Przechodzę przez most Zwierzyniecki. 
Przede mną, wśród drzew bieleją ścia­
ny pawilonów wystawowych i błyszczą 
w słońcu szeregi okien Hali Ludowej. 
Spośród nich wystrzela wysoko w górę 
smukła, srebrna iglica.

Nachylam się do okienka kasowego-1 
1 proszę o bilet na Wystawę. (Mak.!

cwniików na straty. Bilety zaczyna­
my wydawać już 20-go każdego mie-r 
siąca. Nie rozumiem więc dlaczego 
wszystkie firmy dostarczają nam spi 
sy dopiero 30-go Łub nawet w i>ierw 
szych dniach nowego miesiąca.

W lipcu tylko parę firm nadesłało 
na 20-igo listy uprawnionych do ko­
rzystania z biletów ulgowych, a to 
Zw. Gastrcnomiików, Państwowa Prze 
twómia Mięsna, Dyretkcja Poczit i Te 
1 ©grafów oraz Województwo,

Przy przygotowywaniu i wydawaniu 
biletów zatrudniamy w najgorętszym • 
czasie 40 pracowników. (Jur)

Najmłodsi też pójdą
do teatru

Znany już w całej Polsce, a więc i we 
Wrocławiu, ze swych gościnnych wystę­
pów — teatr kukiełkowy RTPD „Baj", 
przybywa znów do naszego miasta. Mło 
dzież i dziatwa mają niewątpliwie je­
szcze w pamięci zeszłoroczne występy 
tego teatru, gdy emocjonowały się prży- 
godami „Dwóch Michałów"*.

W dniach od 6 do 10 sierpnia teatr 
„Baj" wystawia w Domu Kultury Dzlec 
ka rpzy ul. Dembowskiego 37, nowe wi­
dowisko „4 miłe za piec". Młodociana 
publiczność będzie miała sposobność 
przeżywać przygody dziewczynki Zosi, 
która poszukując laleczkę JPetronelę, za­
wędrowała aż 4 mile za piec.

W  sobotę i w niedzielę odbędą się po 
dwt przedstawienia, o godz. 16 i 18, zaś 
w inne dni o godz. 18. Niska cena bi­
letów — 50 zł (grupowe 30 zł), zachęci 
niewątpliwie rodzicóvy do wysłania 
swych milusińskich na to ciekawe przed 
stawienie.

Zgłoszenia grupowe na przedstawie­
nia przyjmuje sekretariat RTPD.

Ł  s o li łgtfow e/

Chciał sobie polepszyć
Wkrótce odbędzie się w Sądzie O- 

kręgowym we Wrocławiu rozprawa 
przeciwko Janowi Mirodkiemtu, który 
w obozie koncentracyjnym w Luto- 
mierzycach (Czechosłowacja) w 1944 
i 1945 r. (do maja) w roli kapo obo­
zowego znęcał się nad współwięźnia­
mi. W obozie tym osadzona była wiel 
ka ilość więźniów narodowości pol­
skiej. czeskiej i jugosłowiańskiej.

Jan MLrocfoi po zakończeniu wojny 
zakonspirował się we Wrocławiu, ja­
ko pracownik poczty. Został jednak 
rozpoznany l ujęty.

Byli więźniowie obozu koncentra­
cyjnego w Lutomierzycach zeznali, te 
Marecki orzvbvł do obozu w pierw-

Teatr])
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś o godz. 

19-tej balet w 3-ch aktach „Pan Twar 
dowski" —r gościnne występy Opery; 
śląskiej z udziałem Olgi Glinkówny 
1 Witolda Borkowskiego.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
wystawi w  plątekAinla 6-go bm. o 
godz. 18-tej w sali ratuszowej śred-

I niowieczne widowisko z 15-go w. pt.ł 
Mistrz Piotr Pathelin".

TEATR POPULARNY  —- dziś o godz. 2Q 
i 6 bm. — „Panna mężatka", komedia 
Józefa Korzeniowskiego z udziałem 
Jerzego' Leszczyńskiego.

TEATR MUZYCZNY  w Parku Młodzie* 
żowym, Plac Teatralny 4, o godz. J9,3Q 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd",-

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW
ZIEM ODZYSKANYCH  codziennie w 

godzinach od 11 do 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/40.

Kina
,,SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 67 

„Spotkanie" — film prod. angielskiej 
od 5.—8. 8.

„WARSZAWA" ul. Fredry 10 „Dragon 
Wyck" (amer.)

„SC ALA" ul. Mikołaja 37 „Moje. uni­
wersytety" (radź.)

„POLONIA"  ul. Żeromskiego 53 „Na
I tropie zbrodni" (ang.)
„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 „As wy«

I wiadu" (radź.)
1 „FAM A" Psie Pole — „Dusze nleujarz* 

mione" (radź.)

Nocne djjżury aptek
..POD 4 W IEŻAM I" ul, Damrota 7.
„POD JELENIEM" ul. Rynelt M.
„BONIFRATRÓW" ul, Traugutta 57.
„NOW A" ul. Piastowska 36

Krótki informator 
z wzo

GODZINY OTWARCIA: WZO — od 8 
do 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 do 
22-giej.

CENY BILETÓW WSTĘPU: normalny 
200 zł, za okazaniem legitymacji Zw. 
Zaw. 150 zł, dla wycieczek zbiorowych 
100 zł, dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu 
do Wesołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 
15 złotych.

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A "  „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
T. P. 2. ’

2) . Na terenie „A "  czynna jest prze­
chowalnia dzieci w Pawilonie RTPD. O- 
płata 50 zł za 5 godz.

3) Na terenach „B " czynna jest przez 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 30 zł.
' 4) Na terenach „A "  i ,,B" czynne są 

urzędy pocztowe, załatwiające wszystkie 
czynności pocztowe.

5) W  Pawilonie, Prostókątynm czynna 
jest ekspozytura PKO.

6) W Pawilonie Prostokątnym czynne 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w sprawie po­
dróży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B " czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać -komunikaty, życzenia itd,

9) W Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

JAK WYJECHAĆ na WZO? PBP „Or­
bis" wydało informator „Jak wyjechać 
na WZO". Informator do nabycia we 
wszystkich placówkach „Orbisu".

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15.
POSTOJE TAKSÓWEK: Dworzec Głó­

wny — ul. -Traugutta — ul. Parkowa- — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera
— ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul.
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branibor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tei. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
i st. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne, 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko- 
Śpiół N. Marli Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

warunki bytu w obozie
szej połowie 1944 r., pełniąc począt­
kowo funkcję tzw. „vo<raTbeitera", e 
następnie zaawansował na kapo. W 
tej roli pałą gumową i kijem popę­
dzał więźniów do pracy. Za najmniej 
sze uchybienie lub opóźnienie się na 
apel — bił współwięźniów, kopał po 
twarzy i szczuł specjalnie tresowa­
nym wilczurem.

Mirocki do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że - o przeniesieniu go z 
obozu w Dachau do Lutpmierzyc, 
przyjął funkcję kapo. aby polepszyć 
sobie warunki bytu. Za to „polepsze­
nie bytu" odpowie teraz przed są­
dem.



R A D I O
,G SIERPNIA (P IĄTEK ).

-,,00 SBLue. tnoarywflc. '55,20 Koac. <SŁa .śrarda 
ta pracy z Wrodl. do (Czedtaoril. <5/00 Sy­
gnał, pobudka mtodz. 6,05 Glmn. por. 
0,15 Drcien. (por. 6,20 iMiaz. por., '6./8D Pro­
gram dtula. 17,00 Sierót w i«L ' dŁiermilca 
par. 2,05 OTuz. por. H.20 Poradnik prakt. 
Komunikaty ELigi S&s/błet. t/BO Maaz. 6,90 
„Daloidie fliaJtła'*1., powieść. *,85 Muzyka 
por. >8)55 InL ogóio&p. */DD Skrzymlca P. 
CK. 9.10 Lok. progi*, śtóia. 9,3:5 „D j k- 
tujemy weJfcattaafflk wrobi. 11/57 S^gwat 1 
hejcefl. 12/01 Dzień. ipołud. 12,25 R ed  tal 
klarnetowy JóeeCa iMadeiia. 32/15 Anod. 
dla wśt. ląiOO Muz. 03,45 IKomipazyitor ty­
godnia — Franc. Sctoubeilt. 11,80 „O zwie 
rw ito* MlfiocdAsSkftęj Z/osi", -opoiw. dla 
dzieci. 11,15 Moz. rourywk. łl/SO. Wied. 
wroul. 14.57 Imf. Radiof. IP^zew- 11/00

ffimtE. tFół^M Płd. 15,15 Aktualia wrotfł. 
15,25 Muc. dud. 15,80 „Rzadkie zwierzę­
ta w  Polsce i ’ konieczność ldh octiro- 
®y", odczyt. 32,45 Kwadrans muz. lek. 
OiG/00 Dziennik popoł. 10,30 „Fizjologia 
•odpoczytnikaâ . pog. 'Dî /85 Muz. poważna. 
Oifi/85 A ud. dla chorych, 17,,00 „Warszaw- 
tsElcfle Zpo otwarte dla młodzieży, pog. 
17,15 Korne. dla :jpr.?©d©wn. pracy. 18/00 
„Tu mówi Wystawa Z©1". 10,05 „W  ryt­
mie tan". 18,50 Aud. org. „Służba Pol­
sce". 10,15 Mozaika muz. 20/00 „Dman- 
cyipamlika'", powieść, 30,15 „Poematy sym 
Soniczn e. -21,80 Dzdćn. wieCZ. 22,00 Muz. 
tan. 22,95 „Dyktujemy notatnik wro-dł.". 
22.40 Kiom unikat z  W-tej Olimpiady. 
28/00 Ostatn. wiad. 23,10 Muz. tan. 22,20 
Program na Jutro. 23,30 Hymn. 23,31 Kon 
cert - życzeń. •

A D M IN IS T R A C J A
Uniwersyteckiego Gospodarstwa w Bukowcu

poczta Kowary 
ogłasza

PRZFTARG NIEOGRANICZONY
ni imdoH^ gnojowni betonowej wir aa v.e zbiornikiem według planów, 
które fner—  oglądnąć w  kancelarii Administracji wyżej wymienionego 
gospodarstwa. Oferty należy składać <?o dnia 15-go sierpnia ltM® r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K-4423

Wytwórnia Wód Gazowych i Rozlewnia Piwa
oraz li mon lania pomarańczowa i inne

Jedne z najlepszych w  okolicy tak twierdzą konsumenci.

Do nabycia w- każdej ilość* w  DRO GOSŁAWIU ul. Świdnicka SS.
Wtaćc.: SIENKIEWICZ P IO TR  K44S0

K .S .W .  » P R A $ A fC we Wrocławiu
ogłusz*

PRZETARG -  LlCYT ACJE
na sprzedaż samochodów osoboiuych i ciężarowych

.1) ctievrolet 3/4 t ,  6) Cheyrolet 3/4 Ł,
2) Austin 3 t., 7) D. X. W. osob.,
3) Goliat trójkołowiec, 8) Horch,
4) Tempo, 8) Opel — Olimpia,
5) Dodge 3/4 Ł, >

Pojazdy powyższe obejrzeć można w garażach „Prasy" we Wrocła­
wiu, ul. Podwale Świdnickie 26. w  godzinach od 10-tej do 12-tej, co­
dziennie prócz niedziel 1 św iąt Przetarg -  Ucytacją odbędzie się w  dniu 
9.v m  b.r. o godz. 10-tej w  garażach „Prasy" we Wrocławiu, uL Podwa­
le Świdnickie 26. K-4432

Urząd Wojewódzki Wrocławski
Wydział Zdrowia we Wrocławia

zaang
1) ■ lekarza ’■— kierownika Kołu

25.000.— +  10.000.— diety).

2) cztery pielęgniarki do akcji ,,W“ dla wyjazdów w teren (uposażę 
nie do 20.000.— miesięcznie):

3)  dwóch lekarzy asystentów 
szpitala św. Jadwigi we Wro 
medycyny), płatnych wg. tab

4) jednę siłę kancelaryjną ze znajomością maszynopisania i  ko­
respondencji.

Reflektanci są proszeni zgłaszać sie do Urzędu Wojewódzkiego Wydz. 
Zdrowia pokój 325.

Za Wojewodę 
p.o. Naczelnika Wydziału 

K-4433 (—) Dr. med. H. Berger

azuj e:
mny „W " ' (uposażenie miesięczne

na oddział skórno -  weneryczny 
J clawiu (jeden może być absolwentem 
seii Min. Zdrowia.

Szkoła Asystentek Technicznych
przy Wydz. Lekarskim Uniwersytetu Wrocławskiego 

u f. C ft a fu l i fń s f f fe g o  S
zaw iadam ia że:

Wpisy do Szkoły odbędą się
od t do 14 sierpnia tir.

Do wpisów wymagane są:
a) ukończony 18 a nie przekroczony 30 rok życia,
b) podanie,
c) /życiorys własnoręcznie -napis eny,
d) świadectwo (w oryginale) zł ożenią co najmniej małej matury 

względnie ukończenia szkoły równorzędnej z gimnazjum ogólno­
kształcącym,

e) świadectwo urodzenia (w oryginale),
f) świadectwo moralności (dla tych kandydatek, które w  ostatnim 

roku szkolnym nie uczęszczały do szkoły),
g) dowody praktyki w  szpitalach lub k!mikach,
h) dowody udziału osobistego lub rodziców w partyzantce, woj­

nach, doznanych ran, represji ze sIreny okupanta,
i) trzy fotografie-o rozmiarach 6x9,
j) • świadectwo od lekarza urzędowego.

^Podania należy kierować pocztą lub osobiście na adres:
Szkoła Asystentek Technicznych przy Wydz. Lekarskim Uniwersyte­

tu Wrocławskiego, Wrocław, 1; ul. Chałubińskiego 5., %
Egzaminy konkursowe (z biologii, fizyki,- chemii i zagadnień Paski 

współczesnej) odbędą Się w  drugiej połowie sierpnia. I  i
Rok szkolny rozpoczyna się 1 w r ześnia. /
Nauka w Szkole trwa dwa lata i dzieli się na 2 działy: • / .
1) analityczny (laboratorium kliniczno -  szpitalne, bakteriologia, 

anatomia patologiczna),
2) elektromedycyna (rentgenologia, radiologia, fizykoterapia/' helio-

terapil). /
Nauka i  utrzymanie (wyżywienie, i  internat) są bezpłatni 
Niezamożne uczennice mogą uble’gać się o stypendium (l.OOfzł mieś.). 

K "4420 DYREKCJA fZKOŁY

I WINOGRONA
I zakupuje pojcenach rynkowych 

„W I  N-O P  O R T "  K  4367 
Wrocław, Stajlna 35, tol. 871,

I Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 8

M M  Pp;e($siebi§P8faio
BUDOWLANE 

W rocław , ul. Sądowa 18 
prayjmte natychmiast 

wykwal4f»k«wnpycih 

TECHNIKÓW J BUDOWLANYCH i i  
INSTALACYJNYCH, STOLARZY 1 
M URARZY K  4435

| S Z TA MO A H Y
8 PARAMENTA KOŚCIELNE 

I 8  wykenuje najstarszą fachowi i; 
firma

I  K. K^I)ZIERS^A

K 4*52

SE
I  P O R Z i r C Z H f

| w każdej ilóści po nn) wytrych 
ceiiaeh zakupuje k  4366

„ŚLĄSKO WIN**
Wrocław. Kitibainica 49/30 

___________ tel, 28 • 80.

I OfitOSZtHIA DROBHE
H ANIłlO W F __________ I

9 O - * 0  P I W D
k u f e l  r  i n n

* z yiracatkiam

| (35 zł BUTELK A)

K <Ui W  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

OGŁOSZENIE
4 Urząd Skarbowy we Wrocławiu

ul. 91. Stalami 54
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
12 sierpnia 1948 r. przg ul. Luioirskiej 
(Garaże Izby Skarbowej) 10 o godz. 12-ej 
zostanie sprzedany przez publiczną licytacje

jeden samochód osobowy
m a r k i  „ F i a ś * "

typ 500 nr silnika 026281 nr ramy 026030

za cenę szacunkową 75.000.— Zł
Wyżej wymieniony przedmiot oglądać można w dudu licyta­
c ji od god*. 11—W te i

Naczelnik
^ 4 Urzędu Obwodowego we Wrocławiu

K  4432 ul. M. Stalina 54

WOZKJ dzieci 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „H A L­
SZKA". Wrocław, 
ul Swłerczew«kie- 

.go nr W 7384

POLECAMY najlepsze mydło do prania 
„Folo** 1 „Wenus". CbMwner Leon 1 S-ka 
Wrocław, Stalina 2f> k -4386

ODSTĄPIĘ zaprowadzoną wytwórnię 
wafli. Wrocław. Więzienna 38. 7448

-TANIA sprzedaż ^rewńlakftwf 'tofeb śkó-“ 
rżanych ! konfekcji •— Firma „Sława" 
Wrocław. Stnlłrn 74 (naprzeciw kośelo- 
*a>» _________ .. K  4827

KUPNO sprzedaż mebli, Wrocław, św. 
Wincentego 5® (sklep). k  4334

WSPÓLNIKA gotówką 30.000 bez współ 
pracy poszukuję, o ferty  „słowo Pol­
skiej*-.— ,,Sezonowo". 7531

SAMOCHÓD osobowy kabriolet „Haho- 
mag" 4 cylindrowy na chodzie, okazyj­
nie do sprzedania. Wiadomość:, dolno­
śląski Bank Soółdzielczy, Wrocław, Koś 
duszki 84 7511

MASZYNĘ do pisania walizkową w  do­
brym stanie kupię. Zgłoszenia: ul. Po­
morska 8-16 m. 1, parter. 7601

ODSTĄPIĘ sklep ż urządzeniem. Bran­
ża spożywcza. Punkt dobry. Stalina 183 
róg Żeromskiego. >7567

OKAZJA! Sorzedam radio 6 lamp. uni­
wersalne. Wiadomość, ul. Daszyńskiego 
*0/7. \ 7488

LOKAL gastronomiczny, odremontowa­
ny, urządzony, nadający się na inną 
branże, w dzielnicy Sępolna, w  pobliżu 
Wystawy. Z.O. okazyjnie do Odstąpienia 
w związku z wyjazdem. Zgłoszenia: Sło 
wo Polskie pod „Okazja". 7491

SKLEP z mieszkaniem odstąpię. Wiado­
mość: Plac strzelecki 30 m. 6. 7499

JADALNIA, gabinet nowoczesny, Fiat 
808, motocykl N. S. U. 264 do sprzeda­
nia, Jelenia Góra. Telefon 22-72. K-4436

OKAZJA! Samochód osobowy ' „Opel 
Olimpia", do sprzedania. Do obejrzenia 
Żeromskiego 52 ,11 dozorcy. K-4418

OWCZARKI alzackie rasowe, czarno- 
508. motocykl N. s. U, 200 do pprzeda- 
Wroclaw, Bolesława Krzywoustego 97/99, 
tel. 3802. Dojazd tramwajem «. 7518

kwaszona dostarczamy hurt. 
Wiadomość: Wrocław, ul. Bolesława
Krzywoustego 97/99, telefon 8802. 7517

oyÓCARNlĘ z mieszkaniem odstąpię, 
zyrot kosztów remontu, Wrocław, No­
wowiejska 9. 7514

nPRZEDAM sypialnię. Zgłoszenia, Wró­
żów , ul. Dworcowa 9/5, po szesnastej.
V '   7525

MERCEDES 2 tony fl, po remoncie, ta­
nio sprzedam, lub zamienię na osobowy. 
Wiadomość: Wrocław, Nowotki‘ 2, Kwia­
ciarnia. 7524

PRZEWOZY towa- 
KT ;-~j //**% rów. plae Solny •, 

telef. 35-81.
— K 4SM

| ZGUBY, KRADZIEŻE *1
UWTH1'J — IX— I
SKRADZIONO legitymację Nr 94 wysta­
wioną przez Prezesa Sądu Apelacyjne­
go we Wrocławiu na nazwisko Iwanow­
ska Marla. 74M

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K.U. 
Ostrowiec na nazwisko Puchała Kazi- 

_____________ ._________  7504

ZGUBIONO legitymację szkolną Państwo 
wego Liceum Spółdzielczego na nazwi­
sko Krzychylkiewicz Danuta. 7561

ZGUBIONO legitymację kupiecką nr 
1271/34/47 wydaną 4. 8. 1947 r. na naz­
wisko Anforowie* Edwarda *— Nowo­
wiejska 28/12. _  7933

ZGUBIONO dowfcd Osobisty N r 7/41 Za­
rząd Gminny stronić Śląskie na na«wi- 
sito Ezeryńska Emma, odcinek zameldo­
wania 1 karta rowerowa Nr 77.441 ora* 
kwit nr 1073 Urzędu Likwidacyjnego w 
Lądku - ZdrojU. , 7506

z g u b io n o  kartę r k U Trzebnic* .na 
nazwisko Józef Włoch. 7494

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, 'kartę  
RKU, świadectwo Szkolne, odcinek w y­
meldowania, Gromek Stefan. 7490

ZGUBIŁEM kartę rejestr. R.K.U. Kielce 
l  dowód kolejowy S.O.K. wydany prze* 
D.O.K.P. Łódź, • K-4431

s k r a d z io n o  legitymację służbową Nr 
421948 i wyciąg- metrykalny na naewlako 
Puczek Anna. Duszniki - Zdrój „Pozna 
nlanka". K-4426
' SKRADZIONO kartę rejestracyjną na 
samochód Nr H. 93331 Samopomoc 
Chłopska, Świdnica, prawo jazdy (Czer­
wone), książkę wojskową na nazwisko 
Dymura Władysław, zamieszkały Psze- 
now, pow. Świdnica. K-4427

ZGUBIONO Odcinek zameldowania, za­
świadczenie rejestracji R.K.U. Bolesła­
wiec, dowód osobisty. Krzeslmowski Ry 
szard. Bierutowice 43. K-4424

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU 7637 Koś­
cian, odcinek zameldowania, prawo Jaz­
dy 14920, odpis metryki urodzenia na 
nazwisko Wojciechowski Stefan, Wro­
cław, szczęśliwa 226-7. K-4411

UNIEWAŻNIAM legitymację służbową 
wydaną przez OUL Wrocław, Janda Ka­
zimierz. | K-4417

SKRADZIONO legitymację wystawioną 
przez Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w  Szczecinie oraz legityma­
cję wystawioną przez Wojewódzką Radę 
Narodową w Szczecinie na nazwisko Ka 
licłńskl Jan. 7921

ZGUBIONO książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez R.K.U. Wrocław, Orzech 
Mieczysław. 7520

ZGUBIONO książkę konia, książeczkę 
wojskową - przedwojenną; rejestracji 
RKU Wrocław, odcinek zameldowania, 
kartę rowerową. Kanlak Paweł, Maśll- 
ce Małe. Papieczna 39. 7516

ZGUBIONO odcinek zameldowania, Ple- 
kacz Julian, Wrocław, Spiżowa 26. 7516

SKRADZIONO 27 b.m. w  tramwaju Nr 
10 portfel, zawierający odcinek zamel­
dowania Bielecka Janina. 7511

OLGA Janicka zgubiła na pł. ' Grun­
waldzkim 29 ub.m., legitymację dekret, 
świadectwo lekarskie, zezwolenie na sto 
lsko Kraszewskiego 18-3. 7527

ZGUBIONO kartę RKU Kielce na nazwl 
sko Janik Władysław.. 7528

I  p o s a d  t o s P S m - |̂

SZOFER-mechanik czerwone prawo jaz­
dy, długoletnia praktyka, poszukuje po 
sady. Stefan Przewłoka, Nowy Górnik 3, 
pow. Oława. K-4416

MASZYNISTKA oraz ref. socjalna po­
szukuje pracy od zaraz. Zgłoszenia 
„Słowo" pod „maszynistka", 7523

LWOWIANKA, wiek średni, zajmie się 
domem osoby inteligentnej, samotnej 
lub z dzieckiem. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" „Emka". 7528

BIURALISTKA, maszynistka, potrzebna 
do fabryki państwowej. Szczegółowe 
oferty do „Słowa Polskiego" pod „P i l- , 
na". 7491

POTRZEBNY od zaraz buchalter. Zgło­
szenia osobiste Spóldz. O.U.Z. m Koś- 
ciuszki 14. ‘ 1513

GOSPODYNIĘ domową, uczciwą przyj- 
mę. warunki dobre. Daszyńskiego 30 
S.P--. , .... . 7512
POSZUKUJĘ dobre), uczciwej gospody- 
m domowej do dwojga dzieci. Oferty 
do Słowa pod „7505“ : , '  - ygog

POSZUKUJEMY na Wrocław 1 Okręg 
Dolnośląski dobrych przedstawicieli do

- sprzedaży soków. Oferty do „Słowa"
pod „Pilne", 7505

POSZUKUJĘ osoby, . która przygotują 
« o  egzaminów maturalnych. Łaskawe 
zgłoszenia do „Słowa*1 pod „Egzamin*1.
-  7503 
GOSPOsl-kiich.rkl poraukuje 9  osoby) 
Uniwersyteckie Gospodarstwo w  Buków 
cu, poceta Kowary koło Jeleniej odry.

K-MS5
GOSPODYNI aemodtlelna do wszystkie­
go potrzebne od aerea. Szewczyk, By- 
nłk « •  k -tllł

B LEKARSKIE ’  \

W CHOROBACH

wenerycznych 1 płciowych
wznowił przyjęcie, lekera Janusa Le- 
slńetd od S — T po południu.

W ro c ł a w ,  Chrobrego 20
(H  p. obok Dworoa Odry) K-«28

Dr med.
WITOLD GÓRNY
specjalista chorób skórnych 
ł wenerycznych—powrócił
Wrocław, Plit* Fryderyk* Engelsa 
(Legnicki) I  ni. 8. Gods. przyjęć 

14 —  17 7 SłO

| _ _ _ _  W A C H A  . |

KORESPONDENCYJNE kursy, księgowo­
ści. Informacje: Lublin, akr. poczt 105.
-  K-4190
KURSY kroju, szycia ubrań damskich, 
dziecięcych 1 bielizny _ modelowania, 
nauka fachowa. Wrocław, Sienkiewicza 
” -*•  7516

f  L O K A L E  1

POSZUKUJĘ dwu, trzypokojowego mię 
czkania. Zwrot kasztów. Zgłoszenia: 
Biuro „ExproM" Kluczborska 21/S.

■ ‘ ■ ' • 7532

POKOJ 1 trzy z kuchnią odstąpią. Zwrot 
remontu. Oferty „Słowo Polskie — „Od 
2«ras“ .   7536

2 POKOJE 1 kuchnia z urządzeniem 
w centrum miasta poszukuję. Wiadol 
mość: Henryka Prawego • — sklep. 7497

POKÓJ umeblowany dla 2 osób na czas 
Wystawy wynajmę, Sempołowsklej 8/2 
Zięba. „Sępolno", 7498
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie na 
Sępolnie lub blisko tramwaju Nr 9. 
Zgłaszać: Rynek 7 m. 16 (w podwórzu).

7489
ODSTĄPIĘ willę kilkupokojową z ogro­
dem owocowym w Obornikach (50 mi­
nut koleją do Wrocławia) za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Oborni­
ki, ul. Niecała 4._____________________7495

R O 2  N F
WBWMMEMBWMWEB— — B— PBSBWgSaaWSTO

| ZGINĄŁ pies wilczur nr 694. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem, Kozera. Ruska 
18... * . 7502

SŁOWO POLSKIE Nr ^  4 Sir. 5



IfPODT
B ez  u d z io / u  Polaków

Alnk na rekordy olimpijskie
Pięciobój nowoczesny (jazda konna, 

szermierka, strzelanie, pływanie i bieg 
na przełaj) zakończył się bezapelacyj­
nym zwycięstwem kpt. Gruta (Szwecja), 
który w 4-ch konkurencjach zdobył 
pierwsze miejsce (!), a w ostatniej (bieg 
na przełaj) był 8-my.

Ostateczna klasyfikacja: 1) kpt. Grut 
(Szwecja) 16 pkt.; 2) mjr. Moore (USA) 
47 pkt.; 8) por. Gardin (Szwecja); 4) por. 
Vilkko (Finlandia); 5) mjr. Larkas (Fin­
landia); 6) por. Rlem (Szwajcaria).

* *  *
Do finału skoku w dal w konkurencji 

żeńskiej zakwalifikowało się 12 zawod­
niczek. - Minimum kwalifikujące wyno­
siło 5,40 m. W wyniku eliminacji grupę 
finałową stanowią: Kanty (Australia),. 
Curtet-Qhabot (Fr.), Gy armat i (Węgry), 
Kade-Koudjis i  Karełse (Hol.), Leymand 
(Szwecja), Oberbreyer (Austria), Russel 
(Jamajka), De Portela (Arg.), Strinneg- 
ger (Austria), Beckett (Jamajka).

W eliminacjach odpadło 17 zawodni­
czek wśród filch Polka Nówakowd oraz 
doskonałe Amerykanki Young i Walra- 
ven.

. *  :> 
Eliminacje w  rzucie k - 

12 finalistek. V ł*»:- • - -a , „ue
do finału m. y* elimina­
cjach najlepszy rzut osiągnęła Francuz­
ka Ostermeyer 13,14 m. Oprócz niej 
grupę finałową stanowią: Bruck (Au­
stria), Komarkoua (Czechosłowacja), 
Laurent (Francja), Olsson (Szwecja), 
Piccinnini (Włochy), Radosavljevic (Ju­
gosławia), Reid (Anglia), Schaefer (Au­
stria), Schlager (Austria), Veste (Fran­
cja), de Pręiss (Argentyna).

*  | *  . 
Fl o r e t

W indywidualnym turnieju szermier­
czym we florecie (w konkurencji mę­
skiej) rozegrano dwa półfinały, z któ­
rych po 4-ch zawodników zakwalifiko­
wało się do finału.

Półfinał I :  1) Buchan (Francja) — 6 
zwycięstw, 2) d‘Oriola (Francja) — 5 
zwycięstw, 3) Ruben (Dania) — 4 zwy- 

- cięstwa, 4) Loyd (Anglia) — 4 zwycię­
stwa.

Półfinał U : 1) — 3) Bougnol Francja,

Maszlay (Węgry), Valcke (Belgia) — po 
5 zwycięstw, 4) d i Rosa (Włochy) — 4 
zwycięstwa.

*  *  *
W yachtingu uzyskano następujące 

wyniki:
W kategorii „Lucioles1*: 1) Szwecja — 

1:28 godz.; 2) Urugwaj — 1:38:55 godz.; 
3) USA; 4) Anglia; 5) Holandia.

* * * *
Nowy rekord olimpijski i wyrówna­

nie rekordu światowego przyniósł „finał 
biegu na 80 m przez płotki w konku­
rencji kobiecej,

1) Blankers-Koen (Holandia) — 11>2 
sek. i  Gardner (Anglia) — 11,2. se)c.; 3) 
Strickland (Australia) — 11.4 sek.; 4) 
Moiifinou (Francja); 5) Obermeyer (Au­
stria) ; 6) Lomska (Czechosłowacja).

*  " *  *
■półfinały biegu na 110 m  przez plotki, 

rozegrano w dwóch seriach po 12 za­
wodników, z których pierwszych trzech 
zakwalifikowało się do finału. Zwycięż-, 
ca n-go półfinału, Amerykanin _ Porter 
wynikiem 14,1 sek. wyrównał dotych­
czasowy rekord olimpijski, należący do 
Townsa (USA).

I półfinał: 1) Dickson (USA) — 14,2 
śek.; 2) Gardner (Australia) — 14,5.sek.; 
3) Lindman (Szwecja) — 14,6 sek.

II półfinał: 1) Porter (USA) 14,1
sek.;' 2) Scott (USA) — 14,2; 3) Triulzi
(Argentyna) — 14,6.

*  *  *
Przedbieg to sztafecie 4y l̂00 m  st. do­

wolnym kobiet przyniósł dwukrotno po­
bicie rekordu olimpijskiego przez dru­
żyny Danii i St. Zjednoczonych, które 
walczyły ze sobą od startu aż do mety.

Nowym rekordzistą jest jednak nadal 
HolamLia, która wygrała drugi przed- 
bieg w czasie o 4,7 sek. (4:13,3 m), lep­
szym od należącego do siebie poprzed­
niego rekordu olimpijskiego, ustanowio 
nego w 1936 r.

Rozegrano przeąbiegl w biegu na 400 
mc ■■■ ■ ....Alicji męskiej. Z każ­
dego pi-zedkiegu wchodzi do ćwierćfi­
nału . pierwszych dwóch zawodników.

Przedbieg I: Reardon (Eire) 48,4 sek.;
2) Racic (Jugosławia).

Przedbieg II: 1) Mac Kennlesr (Ja-

W rocław  zda egzamin
miłości do Warszawy

Stajemy przed trudnym do wygrania 
wyścigiem. Tak trudnym, że już dziś 
nasz św jat sportowy musi robić plan 
walki o pierwszeństwo na liście miast 
najbardziej kochających swoją stolicę.

Cały wrzesień sport polski będzie zbie 
rai fundusze na odbudowę Warszawy. 
Wrocław, poczuwający się do braterst­
wa z Warszawą na pewno jeszcze raz 
miłość swoją udowodni rezultatami tej 
akcji. &

Wiemy, że wrzesień jest dla nas mie­
siącem b. ciężkim, bo organizujemy 
przecież moc imprez WZO.

Tym niemniej musi zndidzć się i czas 
i  siły na jeszcze jeden wysiłek organi­
zacyjny i na imprezę, której czysty 
zysk wpłynie do kas Komitetu Odbudo 
wy Stolicy.

W tym celu Gł. V. K. F. postanowił, 
że:

1) Wszelkie imprezy sportowe odby­
wające się w czasie od 1 do 30 .wrześ­
nia włącznie na terenie całego kraju, 
jak piłkarskie mecze ligowe o mistrzo­
stwo I  kl. ligowej, klasy A i  o wej­
ście do kl. II, a dalej wszelkie zawody 
we wszystkich dyscyplinach sportu o 
mistrzostwo Polski, oraz zawody o cha­
rakterze ogólnopolskim, międzynarodo­
wym i międzypaństwowym podlegają 

opodatkowaniu w wysokości 2 procent

od wpływu kasowego brutto na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy (S. 
FOS).

2) Każdy Związek Sportowy i Klub 
Sportowy zorganizuje w ciągu miesią­
ca września co nhjmniej jedną imprezę 
sportową, z której całkowity dochód 
netto przeznaczony, zostanie na odbudo^ 
wę stolicy.

3) . W porozumieniu i  _ we współpracy 
Z inspektorami .KF oraz miejscowymi 
Komitetami Obywatelskimi Odbudowy 
Warszawy przeprowadzić należy w cią­
gu miesiąca września zbiórki pieniężne 
wśród publiczności w czasie wszelkich 
imprez sportowych.

4) Celem nawiązania ścisłej współgra 
cy z innymi organizacjami społecznymi 
i zadokumentowania aktywnego stano­
wiska sportu w skład Obywatelskich 
Komitetów Odbudowy Warszawy wejść 
winni inspektorzy Pow. i Miejscy KF 
oraz przedstawiciele Związków i Zrze­
szeń Sportowych.

5) Związki i  kluby sportowe winny 
wziąść udział w tej akcji również przez 
przeprowadzenie zbiórki pieniężnej 
wśród swoich czlonkówr Ambicją każ­
dego związku, zrzeszenia i klubu winno 
być osiągnięcie najlepszego ^wyniku na 
rzecz, odbudowy Warszawy.

majka) 48,4 sek.; 2) R. ^arson (Szwecja)
49.4 sek.

Przedbieg m : 1) Zdbelouic (Jugosła­
wia) 49,9 sek. 2) Lunćqutst (Szwecja). 

Przedbieg IV : 1) Rhodon (Jamajka)
48.4 6ek. 2) Shore (PłA Afryka). 

Przedbieg V : 1) Lupis (Francja) 49,3
sek  ̂ 2) Alnevik (Szwecjja) 50,2 sek.

* i  1 |
Finał rzutu kulą w/konkureifcji żeń­

skiej: 1) Ostermeyer JfFrancja) 13,75 m; 
2) piccinnini (Włochy) 13,09,5 m.

* ♦] > *
Finał skoku w ̂ a l  iw konkurencji" żeń 

sklej przyniósł złoty medal Węgierce 
Gyafmetti, która Uzyskała wynik 5,69
m. pplsze miejsca ja jęły: 2) de Portela 
(Argentyna) 5,60 mj  3) Leyman (Szwe­
cja) <5,57 m.

* p *
Firtał rzutu oszczepem zakończył się 

sukcesem Fina Rautavaara, który zdo­
był | zloty medal olimpijski wynikiem 
69,77> m. Dalsze miejsca zajęli: 2) Sey­
mour (USA) 67,56 m; 3) Varszegy (Wę­
gry)! 67,30 m.

DZIĘKUJEMY
drużynie CtPN Gaż (Wrocław) za na­
desłanie nam pozdrowienia z Iwoni­
cza ji z Krosna. Red.

Rzym — Wrocław
w sobotę o godz. 20-ej 

vr Hall Ludowej
Mimo trudności z ustaleniem 

terminu spotkania doskonałej 
drużyny włoskiej z reprezenta­
cją Wrocławia —  uzgodniono 
wreszcie, że mecz odbędzie się w  
sobotę w Hali Ludowej, ósemka 
nasza zostanie zasilona mistrzem 
słowiańskim Grzywaczem i dosko 
nałym pięściarzem śląkim Nowa- 
rą. ,
Rzecz oczywista, resztę drużyny 
polskiej stanowić będą najlepsi 
nasi reprezentanci z Faską, Szy­
monów i ozem, Walugą, Krupiń- 
m i Sztolcem na czele. 
Przypominamy o konieczności 
punktualnego przybycia na zawo 
dy i o godnej sportowców dyscy­
plinie przy zajmowaniu miejsc i 
opuszczaniu hali po zawodach. 
Niech goście przybyli na Wysta­
wę ze wszystkich stron kraju, 
wywiozą wrażenie takie, na ja­
ki eśmy zasłużyli; Miasta młodego 
i ambitnego sportu oraz wyrobio­
nej sportowo i kulturalnej wi­
downi.

Z OSTATNIEJ CHWILI: 
Dowiadujemy się, że przeciw repre 

z en tac ji pięściarskiej Rzymu wystąpią 
wrocławianie w następującym skła­
dzie.

Przybyłowicz, Grzywo cz, Włodek, 
(Kurowski), Wa-luga, Miszczuk, (Sznaj 
der), Horboń, Nawara i Ciećwierz.

Samorządowcy lepsi od Poczty
Na boisku” stadion ii olimpijskiego 

rozegrano wczoraj mecz o mistrzo­
stwo Związków Zawodowych między 
Samorządowcami i Pocztowcami. Za­
wody należały do ciekawych i toczyły 
się cały czas przy lekkiej przeWadze 
Samorządowców, których reprezento 
wała prawdę, że w pełnym Okładzie 
ligowa Oraęovia.

Poczta przeciw&tawjfi& .techinice - li­
gowców ambicję i szybkość,. ale tych 
walorów starczyło zaledwie na 45 mi 
nut, kiedy to wynik brzmiał 1:1.

Po przerwie całkowitą /przewagę ma 
ją Samorządowcy, strzelając kolejno 
5 bramek przez Paipajńa 2, Różanko w 
skiego. 2 i Misiaka 1/

U zwycięzców najlepiej zagrał re­
prezentant Polski Pąrpan 1 bramkarz 
Rybicki"'a u pofocnapych Kucia i" 
Kwiecień w ohroriie.!

Zawody prowadził dobrze p. Dłu­
gosz. .

Mimo braku odpowiedniej reklamy 
na widowni zebrało śię Wika tysięcy 
entuzjastów piłki, ciekawych zobaczę

Dslś w Wehibley
Startuje as atutowy reprezentacji 
Polski, wrocławianin Adamczyk 
oraz G>erutto | Kuźmiński..

W programie pierwszego dnia dzie 
sięęioboju biegi na 100 i 4Ó0 m., sko 
ki wzwyż i w  dal i pchnięcie kulą.

Poza tym walczą.
SZERMIERZE
w kokurencji drużynowej, (szpada.)

Barw polskich bronią] dr. Nawroc­
ki, haczyk, Sobik, kpt.-Fokt i Kąr- 
wicl$.

Prżeciwnikąmi Polaków < będą Ar­
gentyna i Kuba. ... |jp|

Jutro w  „Słowie Polskim" repor­
taż z zawodów.

■ńiia graczy leadera klasy państwowej.
Drużyny wystąpiły w następujących 

składach:.
Samorządowcy: Rybicki, Głądek,

Glimas, Jabłoński, Pa-npan (Gracovia), 
Arbach (IKS), Misiak (Elektryczność 
W-wa), Radoń. Jabłoński, Różankow 
ski (Gracovia) i Jezierski (Elekrtr.).

Poczta: Orzechowski. (Gdańsk).
Kwiecień (Katorg.), Tomczyk (Krak.), 
PiŁafcaki (Gd.), Garus (Katowice), La­
chowicz (Gd.), Lupa (Katów.), Gar- 
gos i Górecki (Wrocław), Kucia i Ko 
łoćLzi-ej (Kat.).

Smyk walczy
na pewno w meczu
Czechosłowacja — Polska

Kapitan sportowy PZB Derda ustalił, 
że na meczu juniorów Polska — Czecho­
słowacja walczyć będą nast. zawodnicy: 

Waga piórkowa: Kudlacek (Gdańsk) 
rezerwa Rudner (Śląsk)j, w. lekka: Ra­
ta jeżyk, rez. Kaźmierćźak (obaj Poz­
nań); w. pólśrednia Styśiak (Krak.), rez. 
Musiał (Gdańsk); w,'średnia Cebulak 
(Pomorze), rez. Musiał (Gdańsk).

V  W aga półciężka Smyk (Wrocław), rez. 
Frapek (Poznań) i ’ wreszcie w ciężkiej 
Stec (Łódź), rez,.''Misiewicz (Gdańsk).

Skład ten, jeśli* nie zajdą jakieś kom­
plikacje, należy/uważaó za ostateczny.

Mecz odbędzie się w Hali Ludowej 
22 bm. W ' -•>

P o  Grand P rS x
Helsinek

I j a d ą  B e k  i  S a l y g a
1 Fiński; Zw. Kolarski zaprosił naszych 

ząwodników na wyścig p. n. „Grand 
Prix“ , organizowany 18 bm. w Parku 
Helsinek. Terenem zawodów będzie wiel 
ki tor̂ . .asfaltowy na przestrzeni (30 o- 
k rażeń).

Kierownikiem ekipy będzie sekretarz 
P. Z. Kol. Cieślak.

2 y c l e _ n a _ g o r g c o

Milicjant miał rację...
Właściwie głównym winowajcę 

był bezwzględnie... upał. Kiedy tak 
stałam na przystanku przy mości# 
Grunwaldzkim i czekałam na tę ni# 
znośną dwunastkę, która ani ruea nde 
chciała się zjawić na horyzoncie, wy 
raźnie czułam, że pod wpływem fikwa 
ru coś tam w głowie zaczyna już wy 
~aźnie chłupotać,.. A tui obok, pod 
Irzewem, kusi tfaki rozkoszny cień. 
Trawy tam wprawdzie już nde było, 
lylko taka „wydeptana łysimka", ale 
'oakosany cień był stanowczo ponad 
troje siły.

Uległam pokusie. Aliści nie zdąży 
'am jeszcze krzyknąć sobie w myśli:
ach jak przyjemnie", kiedy jakby 

‘•pod ziemi wyrosła przy ranie groźna 
władza w białym uniformie.

Oj,_ co to było za „kazanie!". Że jak 
można deptać trawniki, że ładnie by 
nasz Wrocław wyglądał, gdyby tak 
wszyscy robili i t. d.. i t. d.

Kochany chłopak, miałam ochotę 
uściskać go za tę służbistość i zrozu­
mienie swoich obowiązków.

Na widok mojej zielonej Jeg&tyma 
cjł prasowej, której zażądał, zdziwił 
się niezmiernie.

— Jak to, obywatelka jest dzienni-
•karką? j

— A tak, tak. przyszła kryska na 
matyska... '

Skrucha moja sięgała zenitu. Już 
w największej zgodzie spisaliśmy ra 
zem mandat.

A jednak nigdy bym nie przy pusz. 
czoła, że jeden nieopatrzny (dosłow­
nie) krok pociągnie za sobą przymus 
wypełnienia tyiiu rubryk. Więc mu­
siałam zdradzić kochanej M. ó. nde 
tylko moje imię i nazwisko, ale tak 
że imię ojca, matki wraz z jej pa­
nieńskim nazwiskiem. Poza tym za 
wód, wiek (to najgorsze), miejsce u 
•rodzenia, reiigiię. o raź źródło 
du.

Razem wypełnialiśmy rubryki, a po 
megał nam przy tym samorzutnie pe 
wien tramwajarz. który stał obok. 
Postanowiliśmy np. że jako „miejsce 
urodzenia" wystarczy sama Warsza­
wa. a ul. Wspólna. trzecie w. -; 
można już skreślić.

Oprócz tego kwestionowałam dwie 
rubryki a przygodny towarzysz z 
tramwajów popierał moje zdanie. Po 
co pytać źródło dochodu? Przecież'' 
przed chwileczką podałam swój za­
wód? Dzielny przedstawiciel M. O. 
orzekł, te musi jakoś tę pozycję wy­
pełnić, więc lojalnie podałam': w cha 
rakterze ..źródła" — mego męża. Po 
tem oponowałam . przeciwko pozycji 
„religia" i chciałam wiedzieć, co ma 
ją wspólnego moje osobiste przekona 
nią religijne do spędzaniu pięciu se 
kund w zakazanym- cieniu?

M. O. z łagodną perswazją prosił, 
bym go nie dręczyła, bo on ma już ta 
ki druczek

Już po skończeniu spisywania ucią 
liśniy sobie przyjacielską pogawędkę 
gdy wtem jakieś dwie panie z paku® 
kami weszły akurat w to 9amo liie- 
bezpieczne miejsce pod drzewem.

— Biegnij pan tam prędko.;.
Kochany chłopek pobiegł...

H. Mosz.

fO oc/ i^ lo/ a A
- 0  rpflsTą bo zeboo/S
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Beniamin Scott żąda, by Jenny Wood przyszła do nie­
go. Ruth namawia ją do pójścia, a nawet grozi jej, że 
użyją przemocy, jeśli będzie się opierała.

Czar pryska. Tysiące pięści wznosi się mściwie^* ku 
balkonowi, z tysięcy gardzieli wyrywa się nienawistny ryk, 
tysiące postąci rzuca się na schody, prowadzące do ratusza, 

i Benjamin zadrżał. Wciągnął głowę w  ramiona, skulił 
sią. Nieprzytomnie rozejrzał się dokoła, przeljpśgł^ wzdłuż 
balkonu, jeszcze raz spojrzał za siebie, w  dół, rę? chwy 
cił oburącz za rynnę i# jednym skokiem przesadziwszy ba­
lustradę, z kocią zręcznością piąć się począł po rynnie.

Trzecie piętro, czwarte, piąte.„
Tłum wdarł się na balkon.
Szóste piętro, siódme...

■ W  oknach ósmego piętra pojawiły się czerwone, rozpło­
mienione żądzą ziemsty, twarze.

Benjamin znieruchomiał. ' Spojrzał w oczy napastników, 
wykrzywił konwujsyjnie twarz, rozpostarł ramiona i z dzi-_ 
kim, obłędnym piskiem runął w d ^

— Dodatek nadzwyczajjj...!
—  Kadzwyczamy dodaaaa...i ^
Rozchwytano go natychmiast.
A le po pć idzinie ukazał się już nowy-nakłaS. , 
„Zbrodniczy zamach wywiadu niemieckiego!".
„Kto uratował Amerykę?"
„Tajemnica bombj’ Scotta niewyjaśniona’̂
„Agencja Press, donosi: Według najnowstych wiadomo­

ści, otrzymanych drogą radiotelegraficzną z inkładu okrę­
tu pasażerskie^ .jGlory", tajemnica nieudanego zamachu 
Scotta jest następująca:

Inżynier Beniamin obłąkany uczony V laborato­
rium Henry Wooda oporządził kilka bomb atomowych o 
niebywałej mocy niszczycielskiej. Prace prowadzi na wy­
spie Hopkins Islandj Nfemieckie organizacje odwetywe .któ­
re od dawna śledziły Scotta zdołały wykraść mu Najpotęż­
niejszą z bomb, przeznaczoną do zniszczenia koifynentu 
amerykańskiego, a ha jej miejsce podłożyły niczym Wę róż­
niącą się zewnętrznie, ale nieszkodliwą zupełnie raszkę. 
Scott nie zauważył tego podstępu i * powodowany o b la ­
ną żądzą zniszczenia podłożył puszkę w niewiadomyniido- 
tychczas miejscu] zapowiadając zagładę na godzinę ą-tą 
dnia 21 lipca. Właściwą bombę usiłowały organizacje nę-
------------ :---------------------------------------V-

mieckie przewieźć do Niemiec. Zbrodnicze cele tego postę­
powania nie wymagają komentarzy. Na szczęście dla za» 
grożonej ludzkości, działalność zbrodniarzy niemieckich 
podpatrzył George Hopkins, syn znanego niegdyś milionera, 
a obecnie szofer w  służbie Henry Wooda; wysłany przez 
swego szefa w pościg za sząleńcem. Wślad za agentami 
niemieckimi wsiadł on ha poltład krętu pasażerskiego „Gło­
dy" i podczas podróży zdemaskował- Niemców. Przed wy­
daniem ich w ręce kapitaną, okrętu, rozładował bombę i wrzu 
cił ją do morza. Tym samym tajemnica jej budowy nie została 
wyjaśnione. Hopkins znajduje się w tej chwili w  drodze 
powrotnej do Ameryki. W związku z aferą aresztowano 
niejakiego doktora Fitcha, dentystę, podejrzanego o wąpoł-* 
działanie ze zbrodniarzami niemieckimi".

.Port i wszystkie prowadzące do niego ulicę zalegał 
gęsty tłum. Z domów zwieszały się uroczyście gwiaździste 
szt-'’ ry. - - f|

• Okręt zbliżał się.
Przybjł do molo.
Na pokładzie ukazał się George.
Tłum rzucaj czapki do góry, krzyc^ł, wiwatowa?.
George-zeszedł na ląd. >

, -*•,George! — z tłumu wysunęła się Jenny, podbiegła 
do ukochanego i- zarzuciła mu ramiona na Szyję. —̂  Na­

reszcie!
Objął ją mocnym -uściskiem.
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